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Preru:nerata miesięczna „Głosu Polskiego” $ 
ze wszystkimi dodatkami wynos: w Łodzi 26. 4.50, za 
odnoszenie -- 40 groszy; s 2--ędcrga pocztową w Kra. 

20. 

Telefony „Głosu Polskiego” — seKretarjat rodak- 
cja 2-99, ogólny redakcyjny 19-71; nocna redakKcja i dru- 
Karnia od godz. 9 wiecz: 7-90; administracjai ekspe-|$ Konto czeńowe w P. R.O. 


ju ~ zł. 5.—; zagranicę =-zł. 
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r. 29] opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 
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Cena 20 groszy! 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 


6 r. 


Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
Zwyczajne 
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wy" Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 62 
I strona i w teKście 


40 groszy, strona 5 szpalt 
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strona 10 szpalt 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. ©6666 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 


we zaś firmzagranicznych o 100 procent drożejee 


Uzdrowić władze administracyjne 
Musi się skończyć niedola inferesanfa w urzędzie! 


JaK usprawnić pracę urzędników -- Wszystko dla publicznośc 
łatwiać natychmiast -- W 


Nasz warsz. koresp. telef.: 


W dalszym ciągu swojej działal- 
dośc: co do usprawnienia admini- 
S":cyjnego min, so”*.w wewn. gen 
Składkowski wysłał wczoraj do 
wojewodów dłuższy okólnik o naj- 
bliższych zadan ach administracji. 
Streszczamy poniżej główne ustę- 
py tego znamiennego pisma: 


Niezmiernie ważne zadania —- 
pisze minister , — które przypadł- 
ją do spełnienia władzom admini- 
stracyjnym w chwili tak ważnej 
dla państwa, jak obecna, nakłada- 
ją na pp. wojewodów obowiązek 
zwrócenia szczególnej uwag: na 


Minister spraw wewnętrznych | 
Sławoj Składkowski rozesłał do, kancelarjj starostwa przychodzi 


wszystkich starostów następujący 
okólnik w sprawie 
ludności w urzędach: 


1. BRAK JEDNOLITOŚCI W DO- 
PUSZCZANIU LUDNOŚCI DO 
URZĘDÓW. 

Stwierdziłem, że przyjmowanie 
ludności przez panów starostów 
dokonywa się me jednakowo na 
całym obszarze Rzeczypospolitej. 

Stwierdziłem, że ludność wło- 
ściańska niejednokrotnie po kilka 
dni oczekuje, aby uzyskać możność 
załatwienia sprawy w urzędzie sta- 
dostwa. 

Stwierdziłem niejednakowe trak 
towanie ludności w załeżności od 
jej pochodzenia, wyznania i stano- 
wiska w społeczeństwie, 

Stan ten musi ustać natychmiast, 


2. CEL ZARZĄDZENIA, 
Celem jednakowego, sprawiedli- 
wego i szybkiego traktowania lud- 
ności we wszystkich starostwach 
na całym obszarze Rzeczypospol:- 
tej rozkazuję i zarządzam co nastę- 
puie; 


JAK PRZYJMOWAĆ LUD. 
NOŚĆ. 


przyjmowana 


W każdem starostwie w pobli- 
żu wejścia należy urządzić możli- 
wie duży pokój z ławami do sie- 
dzenia. Pokój oznaczyć napisem: 
„pokój przyjęć”. Do tego pokoju, 
począwszy od godziny 9 rano, ma 
wstęp każdy obywatel Rzeczypo- 
spolitej, chcący osobiście przed. 
stawić jakąkolwiek sprawę staro- 
ście. Wożny, któryby się ośmielił 
mie wpuścić kogokolwiek lub nie 
wsiazać drosi do połrcju przyjęć, 
ma być natychmiast wydalony ze 
służby. 


il 


kierować wprost do ministra — 
Doniosłe zarządzenia ministra Sławoj-Składkowskiego 


Okólnik do wojewodów 


władze administracyjne II i I instan: 
cji, 

Zupełne usprawnienie machiny 
administracyjnej jest zależne əd 


a) ścisłe przest'eganie godzin 
urzędowania; 

b) dckładneśgo obznajomienia się 
urzędników zebow aqzującym prze- 


daleko :dących zmian organizacyj-|_..„... 

nych. Rząd przeprowadzi je czę-|” 0m . 

ściowo w drodze uzyskanych peł.| , ©) jmikania zbędnej korespon- 
nomocnictw, ale pozatem w zikre-, OCPCH 


sie wewnętrznej organizacj: urzę. | Zaleca też minister wyzyskanie 
dów, jest wiele jeszcze do zróbie.| we wzajemnych stosunkach urzęd- 
nia, a mianowic:e —« racjonalny 90=| ników nowoczesnych środków łącz 
dział urzędowani: między II « Iin- | ności, jako: to telefonu; poleca też 
stancją, podniesienie  wydajnośc: | *sobiste konferencie naczelników 
pracy urzędników województwa iļ władzy pomiędzy sobą. 

starostwa. Do tego ostatniego mi-| Okóln'k przepisuje dalej częste 
viste: radz: iść przez następujące | zwóływanie zjazdów starostów, 
Środki: zjazdów wójtów, zebrań sołtysów, 


odprawę kcmend. ntów polic, i wre 
szcie organizowania t. zw, roków 
urzędowych. 


Delej okóln:k pisze: W urzędach 


władz I instancji naczelną zasadą 
musi być utrzymanie możliwie ści- 
słego bezpośredniego kontaktu z 
ludnością I ujmowanie spraw w 
sposób szybki, życiowy i unikanie 
załatwiania papierowego. 

W prowadzeniu najdalej idących 
ułatwień dla interesantów minister 
uważa za rzecz niezbędną, 

Zarządza, aby interesanci zamiej 
scowi byli przyjmowani w godzi. 
nach owych bez żadnych 0- 


Okólnik do starostów 


O godz. 9,30 rano naczelnik 


zy ności! -- Przyjezdnych za- 
szyscy bez różnic mogą rozmawiąć z władzami -- Skargi 


Tgraniczeń. Zwraca uwagę na ko 
nieczność czynienia ludności wsze? 
kich możliwych ułatwień przy 
przyjmowaniu próśb i podań, 

Wreszcie na zakończenie okóla 
nik głos:. 


Zechcą pp. wojewodowie zwrów 
cić uwagę podwł:dnym urzędom i 
or$antm, iż chwila obecna, SZcZe= 
gólnie doniosła w życiu naszego 
peństwa, nakłada ma wszystkich 
funkcjonarjuszy władz adm:mstri- 
cyjnych obowiązek wytężenia 
wszystkich sił, celem utrzymani: 
administracji państwa na wysokim 
poziomie jej zadania, 


czasie dokonywania przez niegojresantów w gabinecie starosty! mował żadnych wyjaśnień, co de 


przyjęć publ:cznych: jest dozwolone tylko w wypad- niemożności wykonania, 
,ze specjalną książką do pokojujb) oznajmienia o odbywającem się kach wyjątkowej wagi i w żad-| Jeszcze raz podkreślam kos 
i przyjęć i notuje imię i nazwisko,jw tym czasie przyjęciu wszyst-| nym razie nie może się odbywać nieczność bezwzględnie sprawie- 
adres i sprawę interesanta. O go-|kich abywateli, |w czasie od godziny 10 — 12. | dliwego i jednakowego traktowa= 
dzinie 10 przychodzi do pokoju| Na zaproszenie starosty obecni! nią wszystkich obywateli Rzeczy- 
przyjęć starosta lub w wypad-|siadają. Starosta obchodzi kolej-| 4, WAŻNOŚĆ ZARZĄDZENIA. | pospolitej bez jakichkolwiek wy- 
ach jego służbowej nieobecności|no zgromadzonych; słuchając ich Niniejsze zarządzenie uważam jątków. 
w biurze, zastępca starosty, żądań. Równocześnie naczelnik za podstawę ujednostajnienia ze-| Wytyczną  tego'. zarządzenia 
W chwili wejścią starosty do kancelarii notuje w książce przy- wnętrznego trybu przyjmowania | wpoi starosta wszystkim  pod- 
pokoju przyjęć wstają wszystkie |jęć decyzję starosty. ludności. władnym sobie urzędnikom ð 
znajdujące się w pokoju osoby, Każdy obywatel wstaje w chwi- Na ścisłe wykonanie tego za-| funkcjonarjuszom. 
tejże chwili nad wejściem do| K załatwienia swej sprawy przed rządzenia bez względu na dzieln:-| Załatwianie interesantów w 
gmachu starostwa wywieszonńa zo-| starostą, 
staje flaga państwowa, celem: Załatwienie spraw trwa od 10 
a) podkreślenia  szczególnej| — 12 godziny. 
łączności 


ości starosty 
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ce i istniejące przyzwyczajenia, 
kładę jaknajsilniejszy nacisk. 
Nasuwające się trudności nale- 


z ludnością wł Pojedyńcze przyjmowanie inte- ży przezwyciężyć. Nie będę przyj- 


w 
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Jak 


zrównoważyć bud 


żef polski 


Opinja misji prof. fiemmerera 


Nasz warsz. koresp. telefon.: | 

Poniżej podajemy ustęp memor- 
jału misji profesora Kemmerera co'szą dotrzymać kroku, jak ‘mogą 
do zasad, na jakich oparty powi-|najlepiej, Ten stosunek wydatków 
nien być budżet Polski. i dochodów mie jest specjalnie cha- 

„Pewnem jest w stosunku  dojrakterystyczny. 
każdego rządu, że zadanie wiąza-| Jest maksymą skarbowości po- 
nia w budżecie końca z końcem|wszechnie przyjętą, że wydatki 
polega na znajdywaniu źródeł do-jpaństwowe określają wysokość ko 


chodu dla pokrycia 
nych wydatków. Chociaż w zna-| Zagadnienie 
czeniu szerokiem i zacadniczem |na dłuższą metę 


wydatki państwowe są określone | 


ne przez czynniki 


zatem budżetowe 


wydatków i za główne źródło tych 
dochodów uważa podatki, Misja 


sposób bezpośredni, szybki, życz- 
liwy i sprawiedliwy, a więc zgod- 
my z niniejszem zarządzeniem, bę- 
dzie dla mnie probierzem warto- 
ści pracy starosty, 


| 5. DOPILNOWANIE WY. 


j 


KONANIA, 
Obowiązek dopilnowania wyko- 
nania tego zarządzenia należy do 
mnie i pp. wojewodów. W czasie 
mych inspekcji będę osobiście 


wvdattujące|ne powiększenie źródeł dochodo-| sprawdzał wykonanie. % 
rządu, czynniki zaś skarbowe mu-|wych dla pokrycia zwiększonych 


6. PODANIE ZARZĄDZENIA 
DO WIADOMOŚCI OGÓLNEJ. 


Kopję niniejszego zarządzenia 


proponuje waloryzację podatków,| polecam wywiesić w miejscu wi- 


zteformowanie podstaw 
podatku gruntowego, 


sprężyste pobieranie podatku 


wymiaru, docznem w budynku starostwa 
bardziej: Urzędach gminnych i posterun= 


ach policji państwowej. 


przemysłowego i podatku docho-| 77 ZAŻALENIE PRZECIW NIE- 


proponowa-|niecznych dochodów państwpwych | dowego. 


Rząd obecny — jak dowiadujemy 


powinno być roz-|się — nie stoi na stanowisku walo- 
patrywane zarówno w Polsce, jak |ryzacji podatków, uważając, że sa- 


przez dochód państwa, to jednak w każdym innym kraju, poł ką-|mo zwiększenie wydajności podat- 


WYKONYWANIU ZARZĄ. 
DZENIA. 
Upoważniam każdego obywa. 
tela Rzeczypospolitej, który w 
ciągu 3 dni nie będzie przyjęty 
przez starostę, do wniesienia 


w znaczeniu bardziej bezpośred- tem widzenia wydatków do któ-|ków dotychczasowych z 10 proc.| wprost na moje ręce zażalenia, 
już przez! CZY to w drodze listownej, czy te- 
| leśrałicznej, 
Zarządzenia tego okólnika wej. 
dą w życie z dn. 8 listopada 1926 
roku. 


niem wysokość koriecznych 
budżecie wydatków określa wyso- chody”. 

kość dochodów. które muszą być W dalszym ciągu misja profeso- 
: zapewnione. 


w rych muszą być dostosowane do- jpodwyżką uchwaloną 


sejm, wystarczy na pokrycie preli- 
minowanych wydatków zwyczaj- 


Tempo iest notowar ra Kemmerera uważa za koniecz- nych, 


Na widnokręgu 
politycznym 


Wolność prasy 


Pomoc dla najuboższych 


Akcja dożywiania biednej lud- 
"ności 

Od jakiegoś czasu rozchodzą się 
głuche wieści, jakcby nowa usta- 
wa prasowa była już gotowa i jar 
koby miała ona bardzo znacznie 
ograniczać wolność prasy, Pogło- 
ski te wywołują wielkie zaniepo- 
kojenie, którego najlepszym wy- 
razem jest uchwalona przed kilku 
daniami rezolucja lwowskiego to- 
warzystwa dziennikarzy polskich. 
Najstarsza ta dzisiaj w Polsce kor- 
poracja dziennikarska ; musiała 
mieć poważne dane w tym kietun- 
ku, skoro uważała za stosowne wy 
stąpić tak stanowczo w obronie 
zasady wolności prasy, 

Jak tyle innych zdobyczy poli- 
fycznego rozwoju  cyw:lizowanej 
ludzkości, także i wolność prasy— 
ten najcenniejszy klejnot w skarb- 
ca swobód obywatelskich, traci 
coraz bardziej swoją dawną, nie- 
zmiernie wysoką cenę w oczach 
rozczarowanej, zdezorjentowanej i 
rBucającej się od jednej skrajno- 
ść. do drugiej, dzisiejszej opinji pu 
blicznej, Nie podoba się ludziom 
demokracja. ponieważ nie umieją 
być demokratami, Gotowi są za 
byle złudzenie pozbyć sie wolno- 
śc: politycznej, ponieważ nie umie 
ją jej używać. Drażni ich wolność, 
której nadużywa prasa ponieważ 
społeczeństwo nie umie sobie wła- 
ściwej i dobrej prasy ufundować, 
Wiekuiste  rozbijanie termome- 
trów, ponieważ pokazują tempera 
turę nie taką, jakiej się pragnie. 

Ta wzrastająca, co więcej tryum 
fwąca ciemnota sprawia, że ludz:e 
zaczynają prymitywnymi i sym- 
plistycznymi » argumentami roz- 
strzygać to, co już dawno zosłało 
w najw:ększych instancjach ducha 
ludzkiego rozstrzygnięte, że o 
wolności słowa i Ada: debatuje 
się u nas tak, jakby nie napisano 
o tem całych bibljotek, jakby naj- 
cywilizowańsze społeczeństwa nie 
rozstrzygnęły dla s:ebie tych 
spraw Ostatecznie i na zawsze. 

Niektóre dzienniki nasze pozo- 
siawiają istotnie bardzo wiele do 
życzenia, Plotka jako :nformacja. 
a oszustwo jako argument, te nie- 
jednokrotnie najbardziej ulubione 
metody ` pracy". Boleć musi nad 
tem każdy, kto ocenia znaczenie 
prasy w życiu publicziem. Ale z 
drugiej strony rozumieć to musi 
każdy, kto ocenia znaczenie prasy 
w życiu publicznem. Ale z drugiej 
strony rozumieć to musi każdy» 
kto dość realistycznie ocenia po- 
zom kulturalny społeczeństwa i 
wie, że prasa nie może zbyt dale- 
ko od niego odbiegać. 

O poprawie tego stanu rzeczy 
można: mówić z dwóch punktów 
widzeńia: wychowawczo-społecz- 
nego i policyjnego. Na pierwszy 
prowadz, troska o teraźniejszość i 
przyszłość narodu i państwa, Dru- 
5 wskazuje wygoda rządzących, 
dla których prasa bywa czasem 
nieprzyjemną i uprzykrzoną, 

Że stanowiska wychowawczo- 
społecznego jedną rzecz w stosun- 
ku do prasy jest niewątpliwie ko- 
nieczną, mianowic:'e stanowcze u- 
krócenie metod oszczerstwa, No- 
wa uUsława prasowa powinna 
wszelkie lekkomyślne ataki na 
cześć osobistą karać ostro i pew- 
nie, aby podejmowanie ich i pro- 
wadzenie przestało być interesem 
wydawniczym. W tym celu dzia- 
lać powinny żarówno wysokość 
kar jak sposób szczególniej rygo- 
rystyczne$o postępowania w są- 
dach, Spełnienie ich odrazu oczy- 
ści znacznie atmosferę naszego ży 
cja publicznego i pałoży kres te- 
mu prawu dżungli, które u nas 
tem życiem przeważnie rządzi. 

Wszystko :nne rozumny prawo- 
dawca zostawi społeczeństwu, ĵe- 
go rozwojowi kulturalnemu į ewo- 
lucji jego potrzeb duchowych, 

Policyjny punkt widzenią w re- 
formie ustawy prasowej powinien 
być ogran' czony do tego minimum, 
'klóreśo wymaga zewnętrzne bez- 
pieczeństwo państwa. Rządzący 
nie pówinni zapominać, że wol- 
ność prasy jest nietylko wielkim 
prawem obywateli lecz także bar 
dzo ważną j istotną częścią metod 
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Kapitulacja opozycji w Rosji 


W przededniu zjazdu partji Komunistycznej 


W dniu 25-go października od-|przemysłowych oraz miastach por- 
będzie się w Moskwie XV kosfe- towych. 
rencja partyjna, na której głów-| Większość rządząca, oburzona 
nym tematem obrad miało być za-|na jawną krytykę partji i jej u- 
gadnienie stosunku do opozycji jchwał, obowiązujących wszyst- 
coraz śmielej i wyraźniej występu. |kich bez wyjątku członków, nie 
jącej przeciwko oficjalnemu kie-|czekając na zebranie się konferen- 


dzie dniem wielkich zdarzeń 


stycznej, przed którą widmo roz- 
iamu, a przez fo i jej gruntownego 
osłabienia, jeśli nie upadku, przy- 
bierało coraz realniejsze kształty. 

Tymczasem zaszła rzecz zgoła 


runkowi partji, reprezentowanemu cji partyjnej, powzięła w dniu 4jnieoczekiwana i wysoce sensacyj- 


przez jej sekretarza generalnego października uchwałę, skierowa- 
Stalina. ną przeciwko trzem głównym „wi- 
Ostatnich kilka tygodni zostało nowaicom'. Oto tak zwane Biuro 
przez obie stromy zużyte na przy- | polityczne (Politbiuro) oskarżyło 
gotowanie sobie gruntu oraz zdo- Trockiego, Zinowjewa i Piatako- 
bycie sojuszników w mającej się.wa, członków centralneśó komite- 
rozegrać walce, Pierwsza wystąpi-|tu, o złamanie dyscypliny partyj- 
ła do boju.opozycja, mając na cze-inej i oddało ich pod sąd połączo- 
le swych czołowych przedstawi- |nego plenum centralnego komite- 
cieli w osobach Trockiego, Zino-|tu i centralnej komisji kontroli, je- 
wjewa, Kamieniewa, Preobrażen-|dynego w Sowietach ciała, mają- 
skiego, Radka, Piatakowa i wielu! cego moc sądzić członków central- 
innych znanych i do niedawna ce-|nego komitetu, Uchwała powyż- 
mionych w Rosji sowieckiej. Mimo |sza została opublikowana w cen- 
nadzwyczaj ostrej formy wystą-jtralnym organie parti w „Praw- 
pień i mimo posługiwania się ar-|dzie'" niewątpliwie w celu ząstra- 
$umentami wprost demagogiczne-|szenia pozostałych członków i 
mi, mającemi jak zwykle walor na| zwolenników opozycji. 
zebraniach masowych, opozycja! Efekt tej uchwały był jednak 
spotkała się z bardzo zdecydowa-|minimalny, Oskarżeni jak i ich 
nym oporem na wszystkich bez|sympatycy, przeszli z lekkiem ser- 
wyjątku wiecach i posiedzeniach |cem nad wiszącemi nad nimi re- 
Kięska jej stała się  tembardziej|presjami i jakby w odpowiedzi na 
widoczna, kiedy zawiodły sukce: tę uchwałę z jeszcze większą jas 
sy nawet w tych okręgach, w któ-|skrawością zaczęli występować 
rych do niedawna w istocie rze-|przeciwko rządzącej większości. 
czy poszczególni członkowie opo- Zdawało się więc, że są defini- 
zycji posiadali wpływy istotne ijtywnie zerwane wszelkie nici wio- 
korzystali z. autorytetu mieograni-,dące do porozumenia w skłóco- 
czonego, a więc w Leningradzie |nym obożie komunistycznym. Zda- 
na Uralu i we wszystkich okręgach ,wało się, że 25 października b 


GWE-da ti 


| 


&i 


na, Oto asy opozycji w osobach 
Trockiego, Zinowjewa, Kamienie- 
wa, Piatakowa, Sokolnikowa i Je- 
wdokijewa ogłosiły deklarację, iż 
całkowicie podporządkowują się 
decyzjom XIV- zjazdu partji oraz 
uchwałom centralnego komitetu i 
centralnej komisji kontrolującej. 
Jednocześnie zobowiązują się oni 
wezwać swoich zwolenników do 
rozwiązania istniejącej frakcji i 
przyznają, iż przez swe ostatnie 
wystąpienia naruszyli postanowie- 
mia centralnego komitetu o niedo- 
puszczalności dyskusji nad uchwa- 
łami najwyższych instancji partyj- 
nyc”. Wreszcie zobowiązują się 
do zerwania kontaktu z grupami 
istniejącemi poza igranicami Rosji 
sowieckiej, a reprezentowanemi w 
Niemczech przez Masłowa i Ruth 
Fischer, we Francji przez Suwori- 
na i we Włoszech przez Gordiego. 

Nie znamy jeszcze szczegółów 
deklaracji, ani też dyskusji, która 
ją poprzedziła, Podobno nie wszy- 
scy z wodzów opozycji stanęli na 
platformie tej deklaracji, a nie wi- 
dząc możności dalszej akcji, wo- 
bec rozbieżności w łonie opozycji, 
zamierzają wycofać się z życia 


—Ja* wiadome, z powodu ostat] W sprawie tej jak zwykle, nie 


niego zamachu na życie swoje, |zasięgał Duce niczyjej rady ani o- 
przywraca Mussolini włoskiemujpinji niespodzianie wszakże zna- 
koiexsowi  karnemu, skreśloną |lazł poparcie tam, gdzie najmniej 


mógł się go spodziewać — w opinii 
znakomitego uczonego, do niedaw 
na nietylko bezwzględnego prze- 
ciwnika kary śmierci, ale słynne- 
go na świat cały inicjatora huma- 
nitarnego kierunku w kryminolo- 
gii, 

Uczony: ten, Enrico Ferri, autor 
wiekopomnych dzieł z zakresu 
prawa karnego, przeciwstawił się 
w nich tak zwanej klasycznej szko 


już z niego przed 35-u laty, karę 
śm:erci Dotknąć ma na prze- 
stępców „za zamach na życie kró- 
la, królowej, następcy tronu oraz 
szefa rządu". 


Nowy gabinet Seipla 
w Austri 


WIEDEŃ, 2 października, — le, kładąc pracami swojemi pod- 
(PAT). Rada narodowa wybrała | waliny szkoły pozytywnej, Gdy 
dzisiaj. głosami chrześcijański, -| pierwsza, której początek dał Ce- 
społecznych i  wszechniemców, Beccaria, przyjmuje wolną 


ZST 
wolę jednostki czynienia źle lub 
dobrze i stąd ujmuje karę ze sta- 
nowiska -ekspijacjj moralnej za 
przestępstwo, opiera Ferri naukę 
swoją na podstawach antropolo- 
$:'cznych i psychofizjologicznych. 
odrzucając wolną wolę i rozimie- 
jąc karę w sensie zapobiegania 
przestępstwu oraz obrony społecz 
nej, Teorja Enrica Ferri zyskała 
uznanie uczonego świata prawni- 
czego stając u podstawy nowo- 
czesnych kodeksów karnych i nā- 
dając im charakter wybitnie huma 
nitarny; 

Że z biegietn lat (klasyczne dzie 
ła Ferri'ego ogłoszone zostały w 
1878 i 1881) nie zmienił Ferri za- 


przeciwko głosom socjalnych de- 
mokratów, nowy rząd, 

Wybrani zostali: kanclerz ks. 
dr. Seipel (chrześcijańsko - spo- 
łeczny), wicekanclerz dr. Dingho- 
fer (wszechniemiec), minister fi- 
nansów Kienbeck (chrześcijańsko- 
społeczny), min. oświaty Schmitz 
(chrz.-społ.). Reszta foteli bez 
zmiany. 


ograniczają pole swego widzenia i 
słyszenia, sam: skazują się na prze 
bywanie w ciemności, której ra- 
porty najprzenikliwszej i najczuj- 
niejszej policji nigdy im dostatecz- 


nie rozprószyć nie potrafią,  Tę|sadniczych  swo:ch poglądów, 
odrobinę przykrości, którą wul-|świadczy wykład, jaki miał on w 
garna, niekulturalna i kłamliwa | jutym b. r. w wielkiej auli uniwer- 


prasa może rządzącym wyrządzić. | sytetu rzymskiego na ten-sam te- 
okupuje ona mimowoli na:wrą | mał, Mówiąc z racji rozpatrywa- 
szczerością, z jaką odzwierciadla nia tej sprawy w parlamenc'e wło 
każdoczesny stan społeczeństwa, iskim, o stopniowem zmniejszaniu 
jego pragnienia. wierzenia, obawy |się we Włoszech liczby zabójstw, 
i nadzieje, A jakże można skutecz | wyraził się dosłownie: „Nie umiał- 
n'e rządzić beż dokładnej zhajomo bym znaleźć żadnej racj. wprowa- 
ści tego wszystkiego, dzenia na nowo do włoskiego ko- 
W okresie, w którym żyjemy.' deksu karnego kary śmierci. Wło- 
niebezpieczeństwo ataku na wol- chy, pierwsze z wielkich narodów. 
ność prasy jest niewątpliwie zna- | zniosły ja w 1890 roku. Obecnie 
czne, Należy też usilnie ostrzegać no 35-cin latach jesteśmy w moż- 
orzed niem, donóki fatalna omył-|ności wprowadzenia dośw.adczal- 


nowoczesnego rządzenia, Krępu-|xa i ciężki bład w tym względzieinie polityczno-socjalnego wnioskujłączą niekiedy 
ac wolność prasy rządzący sami lsą dop:ero w przygoŁOWanIiU,., 


iw tej sprawie. Mtóż, 


Za Karąśmierci--czy przeciw niej 


Jak uczony Ferri poparł politykę Mussoliniego 


(Korespondencja własna „„Głosu Polskiego'') 


przestępstwami, jakich liczba u- 
iegła we Włoszech zmniejszeniu 
są zabójstwa, które były — zważ- 
c'e to dobrze — jedynemi prze- 
stępstwami  karanemi śmiercią. 
Musicie więc zdecydować się: czy 
podług was należy wprowadzić ka 
rę śmierci — o ile uważacie ją za 
środek skutecznie zwalczający 
przestępczość — za kradzież i o- 
szustwo? Oczywiście, nie, Kara 
śmierci przewidywaną być może 
jedyr.e za zabójstwo, Tymczasem, 
jak się okazuje, zabójstwa są je- 
dyną kategorią przestępstw, któ- 
rych liczba stopniowo zmniejsza 
się u nas, Włochy zatem, mogą 
zachować nienaruszoną jeszcze tę 
swoją złotą kartę w histori spra- 
wiedliwości'', 

Tak stawiał kwestje Ferr: przed 
niespełna 8-oma miesiącami, A le- 
raz w bezpośrednim związku z de- 
cyzją Mussoliniego zabrał sędzi- 
wy uczony jakkolwiek nienytany, 
raz jeszcze głos w tej spocawie. Z 
tusculura swojego w Rocca di Pa- 
pa, gdzie zażywa dobrze zasiuzo- 
nego wypoczynku. nadesłał do je- 
dnego z pism faszystowskich ob- 
szerny wywód którego założenia 
zdawałyby się potwierdzać dawne 
jego teorje humanitarysty-krymi- 
nologa, lecz w którego konkluzji, 
niespodziewanie, formułuje naste- 
pujący wniosek ostateczny: „Za 
zbrodnie pospolite, jakkolwiek 
straszliwe i budzące zgrozę, oka- 
zała się kara śmierci niepotrzebną, 
natom:ast za zbrodnie niezwykłe, 
z pozoru polityczne, zaś w istocie 
swojej dziko nieludzkie kara 
śmierci, którą ząchowała jeszcze 
większość - państw ucywilizowa= 
nych, może odpowiadać obawom 
(appresioni) momentu historycz- 
nego, i w tym wypadku może ona 
yć — poza twierdzeniem najwyż- 
szego autorytetu państwa  (aifer- 
mazione sovrana dello Stato) prze; 
jawem uprawnionej obrony”. 


-e z O a R A W, O 


dzie Ferri ego, że politykę i naukę 
węzły 


jedynemilniż można byłoby przypuścić, 


we|partyjnego i politycznego. W licz 
wszechzwiązkowej partii komuni-|bie tych ostatnich ma się znajdo- 


wać Krupskaja (żona Lenina), Ła- 
szewicz, Saprcaow i Zinowiżw. 
Nie trudno domyśleć się przy- 
¿czyn tego.pjsiia do Ć snossy. Ka- 
pituecja ofozyśji ma swe źróc:c 
najpierw w miepowodzeniach ns 
ostatnich zebraniach, a następnie 
w strachu przed represjami ze 
strony władz kierowniczych, które 
dla ratowania zupełnie poderwa- 
nego w chwili obecnej autorytetu 


partji i położenia kresu wewnętrz- 
nemu rozbiciu nie cofnęły się 
przed najbardziej  drakońskim 


środkami, 

Wódz większości — Stalin — 
pozornie tryumfuje, ale było nie- 
mal że publiczną tajemnicą, iż ten- 
że Stalin pragnął za! wszelką cenę 
uniknąć decydującej walki z opo- 
zycją w obawie przed niepewno- 
ścią zwycięstwa. Jako pośrednicy 
między Stalinem z jednej strony, a 
Trockim z drugiej, mieli wystąpić 
Rykow i Kalinin, członkowie więk 
szości, ale niezaangażowani w wal- 
ce z opozycją. Kto więc wie, czy 
kapitulacja opozycji nie została 
dokonaną pod wpływem ich argu- 
mentów, c 

Oczywiście nie należy przesa- 
dzać rozmiarów tej kapitulacji, ani 
też jej skutków, Formalnie więk: 
szość odnosi decydujące zwycię- 
stwo, merytorycznie jednak może 
to być zwycięstwo Pyrrusowe. 

Czyż można wierzyć w to, że 
opozycja poddając się większości 
przyjmuje jednocześnie jej pro 
gram? Nie zapominajmy, że różni. 
ce istotne między większością a 
opozycją dotyczyły majważniej- 
szych problemów partyjnych i pań 
stwowych, zagadnień decydują- 
cych o przyszłym kierunku polity- 
ki społecznej w Rosji sowieckiej 
Na podstawie tych rozbieżności, 
poza osobistymi antagonizmami, 
złożyły się również różnice tem- 
peramentów, usposobień i t. d., 
ale przecież tego wszystkiego nie 
zmienia się z dnia na dzień przez 
powzięcie mniej czy więcej szum: 
nej deklaracji. 

I dlatego obecnej opozycji kapi- 
tulację nie można jeszcze identy- 
fikować ze zwycięstwem większo- 
ści, 

M. P. 
D, (R) SE S 


Wszystkie państwa prze 


ciw wojnie gazowej 
lichwały konferencji rozbroje- 


niowej 
GENEWA, 20 października, — 
Na konferencji  rozbrojeniowei 


Niemcy zaproponowały zupełne 
usunięcie gazów trujących w pro- 
wadzen:u wojny. 

Francja, poparta przez Polskę 
i Finlandję, zgłosiła wniosek, abv 
wszystkie państwa miały prawc 
zjednoczyć się przeciw mocarstw: 
które użyłoby gazów trujących 
sodczas wojny. 


Proces o zamach na 
Siresemanna 


Prokurafor cofnął oskarżenie 


BERLIN, 20 października. — 
(PAT). Dzisiaj rozpoczął się tu 
proces przeciwko dwum człon- 
kom prawicowej organizacji bojo- 
wej: Kaltdorffowi i Lorentzowi, o- 
skarżonym © przygotowywanie 
zamachu ma życie ministra spraw 
zagranicznych Stresemanna. 


Okazuje się zatem na przykła-| kurator cofnął oskarżenie. 


Po zeznaniach świadków pro- 
Znamiennem jest, że podcz”= 
ścślejsze, | przesłuchiwania  Kaltdorfia oœ- 


skarżony oświadczył przewedzte 


NT. Z9: 


Nad frumną 


$. p, Sobińskiego 

LWÓW, 21 października, 
(PAT). Dzisiaj o godzinie 9-ej ra- 
no we wszystkich szkołach lwow- 
skich odbyło się nabożeństwo za 
duszę ś. p. Stanisława Sobińskie- 
go. 

Minister Składkowski złożył u 
trumny ś p. kuratora Sobińskiego 
imieniem rządu wianek z napi- 
sem: „Niezapomnianej pamięci 
kuratora okręgu szkolnego lwow- 
skiego Stanisławowi Sobińskiemu 
— rząd Rzeczypospolitej”. 

Dalej wieńce złożyli: wiceprem- 
jer i kierownik W. R. i O. P. mi» 
nister Bartel, ministerstwo W. R. 
i O. P, i pracownicy kuratorjum. 


Znowu sfraszliwy orkan 


szaleje w Ameryce 

HAVANA (stan Illinois), 21-go 
listopada, (PAT). Donoszą urzę- 
dowo, że podczas huraganu, jaki 
szalał tu w dniu wczorajszym, o- 
koło 30 osób zostało zabitych, a 
300 rannych. Tysiące ludzi zosta- 
ło pozbawionych dachu nad gło- 
wą. Policjanci i żołnierze, patrolu- 
jący ulice, otrzymali rozkaz strze- 
lania bez uprzedzenia do wszel- 
kiego rodzaju rabusiów, Miasto 
pozbawione jest światła, Ulice je- 
$o zatłoczone są powywracanemi 
drzewami, Do portu napłynęło 
wiele szczątków statków. W cią- 
gu popołudnia huragan uspokoił 
się į przeszedł ponad zatoką me- 
ksyktańską w kierunku Florydy. 

MIAMI, 21 października, 
(PAT), Według przypuszczeń, hu- 
ragan przejdzie nad morzem. Mie- 
szkańcy, którzy schronili się w 
szkołach į innych gmachach, o- 
trzymali polecenie powrócenia do 
swych siedzib, gdyż niebezpie- 
czeństwo już mija; barometr stale 
idzie w górę, 


Sowiefy w Ameryce 
regulują długi 
MOSKWA, 20 października, — 
Dzienniki tutejsze donoszą: iż ra- 
da kom:sarzy ludowych postano- 
w:ła wysłać do Ameryki delegację 
w celu omówienia kwestii długów. 


Prezydenf u królowej 


i królowa u prezydenta 

WASZYNGTON, 20 paździetni- 
ka. — Prezydent Coolidge » królo- 
wa Rumunji złożyli sobie nawza- 
iem wizyty powitalne. 


Inwa'idzi czescy 
grożą zamachami 

PRAGA, 21 października, (Pat.). 
W sejmowej komisji budżetowej 
minister finansów Englich odczytał 
list, który otrzymał od grupy inwa. 
lidów wojennych. Autor listu ko- 
munikuje, że w razie gdyby zosta- 
ła przyjęta ustawa, pogarszająca 
sytuację inwalidów, na ministra o- 
raz 14.cie innych osób wykonane 
zostaną zamachy, 


Pod groźbą rewolweru 


wyrzekła się samobójstwa 

PARYŻ, 21 października, (ATE) 
Ze Strassburga donoszą © orygi- 
nalnym sposobie uratowania pe- 
wnej młodej samobójczyni. Mia- 
mowicie w miejscowości Lohr - sur 
„ Lemeyr rzuciła się w celu samo 
bójczym do rzeki młoda dziewczy- 
na. Policjant, znajdujący się w po- 
bliżu, który przypadkiem znał ją i 
wiedział, że umie pływać, wyciąg- 
nął rewolwer, grożąc tonącej, żej 
ją zastrzeli, jeżeli nie przypłynie 
do brzagu. Niedoszła samobójczy- 
ni uległa groźbie policjanta į przy- 
płynęł: do hrzegu, skąd odprowa- 
dzoro ją do domu rodziców. 


k 
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Głosy o manifeście gospodarczym 


finansistów całego świata 


Minister przemysłu i handlu 


p. Eugenjusz 


Chcę nawiązać — rozpoczyna 
p. minister — do najbardziej esen- 
cjonalnego zdania finansistów 16 
państw: 

„Nie może dojść do uzdrowienia 
Europy dopóty, dopóki politycy 
wszystkich terytorjów starych, 
czy nowych nie pojmą, że handel 
nie jest wojną, lecz procesem wy- 
miany, że w czasie pokoju nasi są- 
siedzi są naszymi kljentami', My 
zaś mówimy: „Nie może dojść do 
uzdrowienia stanu gospodarczego 
w Polsce, czy w innem państwie 
dopóty: dopóki w całej Europie nie 
zostan:e podjęty harmonijny wysi- 
łek sanacyjny w dziedzinach wa- 
lutowei i kredytowej w produk- 
chi i w dziedzinie handlowej, o- 
party na zrozumieniu potrzeb i 
specjalnych warunków różnych 
państw”, 

To też w imię dobrze zrozumia- 
nego własnego interesu trwamy 
mocno na stanowisku ekonomicz- 
nej współpracy narodów i państw 
a stanowisko ło usiłujemy realizo- 
wać praktycznie i to zarówno na 
tle stosunków traktatowych, jak 
niemniej na polu ułatwienia ruchu 
handlowego i tranzytu przez na- 
sze terytorjum, Nie mogę jednak 
nie podnieść, że realizacja tych 
haseł vokrywająca sie w dużej 
mierze z „manifestem'” finansistów 
16 państw napotka dz:ś jeszcze na 
olbrzymie trudności. 

Z jednei strony są to trudności o 
charakterze międzynarodowej wy 
twórczości, jako rezultatu wojny. 
Rozdział zapasów złota, rozdział 
surowców, koncentracja zdolności 
produkcyjnych, rozdział rynku 
zbytu doznały po wojnie znacz- 
nych przesunięć, Bez wyrównania 
jednych czynn:ków i przystosowa- 
nia się do drugich ogólny kryzys 
gospodarczy świata, choćby przez 
otwarcie wszystkich granic handlo 
wych aket tin państw złamać 
się nie da, Chwilowo oczywiśce 
„głód gospodarczy jednych 
państw” zostałby nasycony pożz- 
raniem innych bezbronnych, ale 
po kilku już latach kryzys powró- 
ciłby w formie jeszcze silniejszei. 

Z drugiej strony wyłan:ają sis 
dla Polski trudności specjalne, któ 
rych, niestety, nikt nazewnątrz od 
czuć i zrozumieć nie może, Polska 
bowiem, niezależnie od sieb.e, zna 
lazła się w zupełnie wyjątkowy h 
warunkach i dlatego wymaga Zi- 
pełnie wyjątkowych metod le:ze- 
nia. Tak np, rozwój gospodarczy 


Kwiatkowski 


ny zniszczona, Trzecim czy- 
kiem specjalnej struktury gosp ™= 
darczej obecnego państwa polskie 
go, to sukcesja, jaką otrzymaliśmy 
po uzyskaniu niepodległości noli- 
tycznej: stanęl:śmy wobec braxu 
podkładu dla stworzenia waluty : 
kredytu znaleźliśmy się wobec 
t-aku taboru kolejowego linii kc- 
lejowych; zostaliśmy postawieni 
wobec ogromnych zadań inwesty- 
cy'nvch, wobec zniszczonego tyn- 
ku wewnętrznego i zamarłego, 
wążnego dla Polski rynku zewnę- 
trznego, jakim była Rosja. Agita- 
cja zaś antypolska, prowadzona w 
świ: -zez wiele dziesięcioleci 
utrudn'ała . utrudnia po dzień dzi 
siejszy zdobycie ma warunkach 
właściwych wielkich pożyczek in- 
we-'vcyjnych. 

Jakei rezultaty w tych warun-| 
kach ni-łobv dla Polski otwarcie | 
granic handlowych bez zastrzeżeń, | 
jak tego domaga się man:fest fi-. 
nansistów? Oto — konsolidacja 


U 
ie 
a 


gospodzrcza dzielnic stałaby się 
niemożliwą; E i ai to 
trwałe obalenie aktywności bilan- 


su handlowego, co, w rezultac.e, 
w naszych warunkach zniszczyło- 
by zarówno walutę, jak zdolności 
konsumcyjne ludności wreszcie— 
rezultatem tego byłoby zniszczenie 
,szerzegu warsztatów produkcji i 
to warsztatów, opartych na zdro- 
wych podstawach, a pozostanie 
iPolski na poziomie kraju eksportu 
jjącego tanie surowce i tanie 
botnika. 
— Czy jednak apel finansistów 
będzie miał jakie znaczenie prak- 
tyczne? 


— Sądzę, że tak. Nie może ule- została przejść od liberalizmu do 
śać wątpliwości, że Europa cierpi protekcji celnej, co doniośle odbi-. 


ogóln.e na hypertrofję dyspozycji 
politycznych w regulowaniu zaga- 
dnień gospodarczych. My sami w 
Sóbmkach ZEWOGLCAEY OR napoty= 
kamy szereg trudności, których, 
mimo daleko posuniętych ustępli- 
wości nieraz przełamać nie może- 


my, Czyż nie jest to n.enaturalne, wóz 94,3 milj, złotych w złocie. | 


iż wywozimy węgiel w wielkich 


'| angielskich kół gospodarczych, 


zi- | 


dzić ogół myślący do zastanowie- 
nia się nad sytuacją ekonomiczną 
świata oraz zmusić do szukania 
dróg i metod wyjścia z tej sytu1- 
cji poza metodami zakazów i pro- 
hibicji, Słabe wynki dwu ostat- 
nich systemów mogliśmy stwier- 
dzić na własnem. bolesnem do- 
świadczeniu, 

Co do Polski to jeżeli na tem 
tle rozwinie się pewna polemuka 


fachowa i rzeczowa, to już to Sa. 
mo będę uważał za wynik niezwy- 
kle dodatni. Zamało się u nas my- 
śli ; mówi o kuracji gospoda”czo- 
Fnansowej; nie stawa się djaśno- 
zy; nałcmiast zbyt wiele stosuje 
się w dziedzinie ekonomicznej do- 
raźnych środków leczniczych. środ 
ków, któse nazwałbym narkotyka- 
mi, 


——000—— 


Nie bez zastrzeżenia 


podpisał manifest prezes Karpiński 


W związku z odezwą w spra- 
wie międzynarodowej wymiany 
handlowej, wydaną z inicjatywy 
a 
podcpisaną również przez preze- 


|sa Banku Polskiego, p. Stanisława 
| Karpińskiego, oirrzymujemy z kół 


miarodajnych główną treść listu z 
dnia 28 czerwca r, b, wysłanego 
przez prezesa Karpińskiego do 
gubernatora Banku angielskiego, 
p. Montague Normana: 


„W sobotę, dnia 19 b. m. mia- 
łem” interesującą wizytę sir Geor- 
ge'a Paish i, stosownie do jego ży- 
czenia, pośpieszam donieść panu, 
że z sympatją odnoszę się do 
współpracy nad stopniowem zno= 
szeniem barjer celnych w Euro- 


pie. Myśl ta nie jest w Polsce no-. 


wą. Z chwilą wprowadzenia re- 
formy walutowej, Polska wkro- 
„czyła na drogę bardzo liberalnej 
| polityki celnei. Doświadczenie nie 


|żej mierze liberalizm celny przy- 
| czynił się do załamania waluty. 


| W konsekwencji Polska zmuszona 


| ło si 


| 


ę na jej obrotach handlowych 
z zagranicą. Gdy w pierwszych 
pięciu miesiącach 1925 r. wwóz 
przeciętnie wynosił 175,6 mil, a 
wywóz 1053 mili, to w tym sa- 
mym okresie 
wwóz wynosił 57,7 milj, a wy- 


| Wywóz w 1926 r. utrzymuje się 


1926 r. przeciętny, 


1925 roku. 

Do tego osłabienia roli Polski, 
jako kontrahenta na rynku mię- 
dzynarodowym, nie byłoby do- 
szło, gdyby Polska cieszyła się 
większem poparciem kapitału za- 
granicznego, Kiedy Polska z po- 
wodu nieurodzaju w r. 1924 i złej 
koniunktury wywozowej najważ- 
niejszych artykułów w połowie 
11925 r., stała przed załamaniem 
waluty, stostunkowo drobny kre- 
dyt byłby jej pozwolił przetrwać 
| trudności i doczekać do realizacji 
swych zbiorów. Jednakże kredyt 
amerykański całą falą potoczył 
się w innym kierunku, a Polsce 
pozostała stara rola obrońcy ka- 
pitału. 

Walczymy sami z trudnościami 
i to z dość dużym sukcesem. 

Następnie po przedstawieniu w 
liczbach wyników poprawy go- 
,spodarczej, finansowej i budżetow 


go TO=| było zachęcające, ponieważ w du-| wej. list zawiera w końcu nastę- 


pujący ustęp, 

„Rezultaty zatem w okresie 
wzmocnionej ochrony celnej są 
dość pomyślne, aczkolwiek stoją 
| jeszcze przed nami trudności bar. 
dzo duże. Wobec powyższych wy 
ników opinja asina kraju o= 
świadczy się za protekcją. Prze- 
„łamać opinię publiczną może duch 
ji dobra wola kooperacji między- 
narodowej, obejmującej zarówno 
wymianę handlową, jak i kapita- 
ów”. 


Z powyższego widać, że przy 


ilościach do odległych krajów pół- |prawie na tym samym poziomie, Podpisywaniu odezwy konieczne 
nocy i południa, gdyż nie możemy | co w 1925 r., lecz przywóz spadł Zastrzeżenie było, zrobione i skie- 
sprzedać ani jednej tonny do | poniżej jednej trzeciej przywozu z "Owane pod właściwym adresem, 
——o000— 


wschodn.ch Niemiec, naturalnego 
odb:otcy naszego węgla? Wreszcie 
sądzę, że „manifest“ omawiany 
nie pozostanie bez wpływu na bieg 
obrad międzynarodowej konferen- 
cji ekonomicznei Może pod wpły- 
wem tak ważkich wynurzeń kon- 


ferencia postawi na potząt u 


ziem polskich w okresie prze łwo- jabrad sprawę nezbędnych kredy- 
pady n:e potoczył się drogą na-| tów lla gospodzrczej odbudowy 
turalną; dalej — Polska zostałą w | Europy -. 
czasie wojny w sposób niesłycha- 

—o000— 


P. Antoni Wieniawski 
wiceprezes Banku handlowego 


'— Domaga się pan odemn!: roz 
winięcia tez „manifłestu* kapitału 
międzynarodowego, „man festu“, 
dod którym 1 moje znalazło się 
nazwisko, Służę z całą chęs:ą. 
Pizedewszystkiem j:dnak chcial- 
bym zaznaczyc z góry że: 

Enuncjacia kapitału międzyna- 
t: dowego nie iest żadna nowością, 
jest ona uelszym ciągiem akcj 
podietej swego czasu na terenie | - 
g narod.w przez Anglję ! Francję; 
nie uważałbym wobec tego za Żo- 
bre, aby jako inicjatorów tego ru- 
chu uważać niemców, oraz że: 

Trzeba najsilniej rozróżniać po- 
litykę celną, związaną z warunka- 
mi gospodarczymi krafu, od polity- 
k. zakazów, uzależnionych od 
stwarzania przejściowych, nieraz 
opartych na fantazji, sztucznych 
szranków. Uprzytomnić sobie trze 
ba, że taryfa celna poi 
jest umowami i w ramach tych u- 
mów obracają się kontrahenci, zaś 
zakazy są bronią wypadową. 
lidze narodów przygotowywana 
projekt konwencj: międzynarodo- 
wej, zmierzającej do zniesienia za- 

azów przywozu i wywozu pfzy- 
czem projekt przewiduje pozosta- 


Ale to wszystko teorja. 
W praktyce — wracam do , ma- 


Francuzi nie wyrażali 
zgody 


PARYŻ, 21 października, (ATE) 
Minister handlu Bakanowsky przy 
¡jaf dzisiaj finansistów francuskich, 
i którzy podpósali manifest gospo- 
,darczy, Finansiści oświadczyli mi- 
nistrowi, że nie brali udziału w o- 
pracowaniu manifestu i w swem 
czasie wyraźnie odmówili podpi- 
sania manifestu. W czerwcu r. b. 


finansiści fran opracowali 
odpowiedź sa. sakietą memorja- 


łu, który obecnie opublikowany 
zcstał bez porozumienia się z ní- 
mi, jako zastrzeżenie przeciwko 
manifestowi, na który rzekomo 


nifestu" — źródłem zapór pomię- | francuzi mieli się zgodzić, Wyja- 


dzy państwam: jest nieuregulowa- 
nie kwestji walutowei i dlatego w 
odpowiedzi, którą dałem do nade- 
słanej mi ankiety międzynarodo- 
wej zaznaczyłem dobitnie, że dla 
gani: iada normalnej wymiany 
andlowej niezbędne jest nasam- 
przód uporządkowanie pieniądza. 
Dopóki to nie nastąpi, państwa mu 
szą uciekać się do zarządzeń nie 
uzasadnionych pod kątem widze- 
nia handlowym, ale kon'ecznych w 
celu ochrony waluty od wahań, 
Słąd wniosek: drogą najskutecz- 
niejszą do usunięcia objawów pa- 
tologicznych w stosunkach ekono- 
micznych jest takie współdziałanie 
finansowe międzynarodowe, które 
by ułatwało poszczególnym pań- 
stwom rozwiązanie problemów 
walutowych. To jest istota rzeczy. 

Jeżeli chodzi o podniesioną 
przez pana stronę polityczną tak 
zw. „manifestu”, to śmiem zauwa- 
żyć, że dopatrywanie się w akcj:, 
która go wywołała, zakusów na 
siiwerenność gospodarczą, jakiego 
kolwiek państwa, byłoby objawem 


śnienia te bardzo poważnie obni- 
żają wartość manifestu gospodar- 
czego, 


„Nas fo nie dotyczy“ 


oświadczy rząd waszyngfoński 


WASZYNGTON, 
nika, (PAT). Z kół miarodajnych 
komunikują: rząd waszyngtoński 
ma podobno zamiar oświadczyć 
publicznie, że zdaniem jego tezy 
międzynarodowego manifestu fi- 
nansowego, dotyczące taryf cel. 
nych, mie stosują się do Stanów 
Zjednoczonych. Przypuszczają je- 
dnocześnie, że rząd Stanów Zie- 
dnoczonych udzieli poparcia pro- 
jektom zmniejszenia trudności 
celnych w stosunkach między na- 
rodami europejskiemi. 

Wspomniase oświadczenie ma 
być złożone przez sekretarza skar 
bu Mellona, który dzisiaj omawiał 
tę sprawę z prez, Coolid$em. 


21 paździer- 


| ERZE O TP e, 


Francja odrzuciła uroszczenia 
litewskie 


powtarzane z uporem monomanjaków 
o przynależności Wilna 


PARYŻ, 21 października, 
Poselstwo litewskie w Paryżu 
podało w dniu wczorajszym oficjal 
nie do wiadomości francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, iż nie uznaje przynależności 
terytorjum wileńskiego do Pol- 
ski į że żadnym traktatem Litwa 
nie zobowiązała się w ten sposób, 
aby można było mówić, iż zrze- 
kła się kiedykolwiek oraz jakich- 
kolwiek pretensji do ziemi wileń- 
skiej i do miasta Wilna, 

W odpowiedzi na tę wydano na 


iż Litwa pismem z dnia 18 {isto~ 
pada 1922 roku uznała kompeten- 
cję rady ambasadorów w sprawie 
Wileńszczyzny, a tem samem aje 
dziła się na decyzję rady amba- 
sadorów. Równocześnie Litwa 
zwróciła się do innych mocarstw 
| z prośbą o uznanie jej de jure, na+ 
turalnie zgadzając się na uznanie 
jej istniejących granic, Uznanie to 
przez szereg państw nastąpiło w 
dniu 9 grudnia 1922 r., sankcjo- 
nuje temsamem istniejące wów- 
czas granice poza obrębem któ- 


wienie swobody co do stosowaniaj pewnego rodzaju manji prześlądo- Quai d'Orsay oficjalny komunikat, rych znajdowała się ziemia wileń- 
wczej, Cel „międzynarodowej ak- 
cji finansistów” jest jeden: pobu- 


zikazów w drodze jedynie wyjąt- 
kowej, 


(w którym francuskie ministerstwo 


spraw zagranicznych podkreśla, 


| ska, 


Żył zeznanie pierwszy świadek Ja- 
kób Szejnkier, wywiadowca, który 
śledził Królikowskiego. 


Byłem delegowany w dniu 14 
marca 1925 roku, to jest na drug: 
dzień po znalezeniu walizy z tru- 
pem do prowadzenia dochodzenia 
dodatkowego. 


Stwierdziłem, że walizka była 
oddana późnym wieczorem, jednak 
że nie mogłem dojść do tego kto ją 
złożył, Próbowałem dociec gdzie 
walizka była kup'ona, wreszcie 
stwierdziłem, że trzy walizki po- 
dobne zrobił Solman, a kupił od 
niego kupiec Besheer w Warsza 
we; w książce sprzedaży u tego 
ostatnego zauważyłem 
zapis z dnia 2 marca 1925 roku 0 

kupnie takiej walizki 

Ponieważ Michałowska wyszła 
z domu dnia 1 marca w niedz:elę - 
misła spotkać się o godzinie 6 po 
południu. mogło się to zigadzać z 
datą kupna walzki. 


Świzdek dokcnał rewizji w m- 
szkaniu Jankowskich, przy ul. Wi- 
dok Nr, 1, gdzie mieszkała Michs- 
łowska i tam w stoliku nocnym 
znalazł karteczkę z napisem „Kró- 
likowsk: Nr. tel. 102-47, Cytadela 
Okr. Zakł. Mundu." Wreszce dnis 
19 maja r. z. udał się-sam do Cyta- 
deli, gdzie przez okno zawołał ktoś 
do niego: „Co pan tu robi?” Gdy 
się obejrzał, ujrzał Królikowskiego, 
którego znał od dłuższego <zasu, 
gdyż pracował z nim w milicj oby- 
watelskiej,j Wówczas Szeinker spy 
tał go, czy zna Michałowską, na co 
Królikowski odpowiedzizł, że tak i 
zapytsł czy ona okradła kogo? — 
Sze'nker potwierdził, ckazał Kró- 
Llkowskiemu kartkę, znalezioną u 
Michałowskiej i jej fotografję, — 
Królikowski upewnił, że ją włz- 
śnie zn?, ao ile z mą zobaczy się 
powie mu, gdz:e mleszk:, Następ- 
nie Królikowski opowiedział mu, 
że z Michałowską w'dział się 'kil- 
ka razy, ostatnio, w połowie, czy 
w końcu'mzrca, z jakimś młodzień- 
cem w kinie „Palace' i że w note- 
sie miał zanotowane nazwisko: Ma 
©ejewska, ul. Zlot: 35, a w innem 
miejscu: W:dck 1. Marylka. 


JAK NATRAFIONO NA ŚLĄD 
KRÓLIKOWSKIEGO. 


Przy rewizji rzeczy Michałow- 
skiej odnslezłem kerteczkę z adze- 
sem į nazwiskiem Królikowskiego. 

Zwróciłem się do żandarmeri: w 
Cytadeli i od niei dowiedz:ałem 
się, że Królikowski mieszka w bu- 
dynku Nr. 35. 


Rozpocząłem z K. dyskusję ‘ 
wtedy opowiedział m:, że spotykał 
Michałowską, że poznaje ją z foto- 
śrzfji j że to jest smaczna kobietka. 
Wogóle mówił mi Królikowski, że 
lub: kob'etki tylko wtedy, gdy jest 
pijany, że kledy spotkał Michałow= 
ską, zaprosił ją do siebie, i tak mu 
sięspodobała, iż<zatrzymał ją do 
następnego dnie do godziny 4-2i 
po połudnu. Po zebraniu tych in- 
formacji zdałem raport p, Kurna- 
towskiemu. 


a 


Nazajutrz sędzia śledczy Sko- 
tzyński, ujął śledztwo w swoje rę- 
ce į w dniu 26 
Królikowsk:ego. 


Przewodniczący odczytał świad- 
kówi ten ustęp jego zeznań ze 
śledztwa, w którem przedstaw:ona 
jest scena na wyścigach, gdzie Kró 
likowski zwierzsł się św:adkowi, 
że każdą prostytutkę, którą spro- 
wadzał do siebie. zamykał na 
klucz, poczem klucz oddawał kole- 
gom z tym warunkiem, aby któzy 
z nch wyprowadził ją z Cytzdeli, 
lylko porządniejszych kobiet nie 
wydawsł w ręce kolegów, 


CZYJE WŁOSY? 


Następnie sąd wezwał świedka 
Jankowską i powtórnie zadawane 
jej szereg pytiń. z których wynika- 
lo, że Jankowska, Zawiślakówna i 
Michałowska czesały się jednym 


śrzebieniem, przez co ogromnie z2- 
chwiała się tez: oskarżenia, doty- 
sząca wlosów, znalezionych w po- 
koiu oskarżonego w Cytadeli, 


22.X -— GŁOS POLSKI — 1976 r. 


Tajemnica trupa w walizie 


Sensacyjne zeznanie świadków -- Wizja lokalna 
pokoju w Cytadeli 


Na posiedzeniu wczorajszem zło- | WIZJA NA MIEJSCU PRZESTEP ZEZNANIE PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘT 


STWA, 


Prokurator postawił wniosek © 
dokonanie wizji m:eszkania Króli- 
kowskieśo w Cytadeli. 

Obrona przyłączyła się do tego 
wniosku prokuratora. 

Sąd po naradzie postanowił do- 
konać wizji lokalnej pokoju Król:- 
kowskiego w budynku Nr. 35 w Cy 
tadeli. 


ROZPOZNANIE ZWŁOK MI- 
CHAŁOWSKIEJ. 


Prof, Wachholz z Krakowa zło- 
żył ekspertyzę, dotyczącą częśc: 
ciała ludzkiego w szafce: Badałem 
Eugenję Michałowską i stwierdzi- 
łem, że ma w lewej stop:e międ:y 
drugim a trzecim palcem zrośnię- 
cie skóry. 


Wada ta jest dość rzadka i pod 
względem sądowo-lekarskim może 
dać podstawę do rozpoznania 
zwłok. 


Poniewiż na stopie lewej, znaje 
dującej się wśród części polw:arto 
wanego ciała w szafce, odkryłem 
identyczne ślady zrośnięcia dwóch 
palców, mogę stwierdzić, że szcząt 
ki zwłok bzzwzględnie należą do 
zamordowanej Marji Michałowskiej 


Świadek Marjan Ludwik Kurna 
towsk*, b. zastępca naczelnika u- 
rzędu śledczego prosi o odczytanie 
swych zezneń ze śledztwa, bo nie 
pamięta wiele. 

Św. kep:tan Maks, Rozwadow- 
ski: Pracowałem w zskładzie mua- 
durowym w Cytadeli, gdzie przy- 
jęty był w charakterze kancel'sty 
Królikowski. 


Przewodniczący: Czy Królikow= | 


ski urządzał orgie z kobietam:? 


Świedek: Nie mem tego, ponie- 
waż meszksłem w innym punkcie 
Cytadeli; przypominam sobie, że 
robotnica Sadowska, która micz- 
ksła obok Królikowskiego, <©po- 


Następnie sąd na zgodn 
sek obu stron zarządził zbadanie 
świadka Janiny Dobrowolskiej, 
służącej u Eisensteinów, 

zwiach zamkniętych, 


Dobrowolska, 


w iego mieszkaniu z dnia 1 na 2 
marca, kiedy została zamordowa- 
na Michałowska. 


ZACHOWANIE SIĘ KRÓLIKOW- 
SKIEGO PODCZAS OKUPACJI 
NIEMIECKIEJ, 


Cały szereg świadków stwier- 
dził tutaj istotnie rewelacyjne 
szczegóły, 


Sw. Weizman służył wraz z Kró- 
likowskim w roku 1917 w policji 
niemieckiej, Opinję miał oskarżo- 
ny jaknajgorszą, wymuszał od lud- 
ności łapówki, straszył kupców 
denuncjacją i obozem jeńców. Mu- 
sieli mu się wszyscy opłacać. 

Cały dzień wczorajszy zajęła 
wizja lokalna pokoju oskarżonego 
w Cytadeli, 


E AR NATE 


wnio- 


przy 


zdaniem  Króli-| 
kowskiegor właśnie była tą ko- jy 
bietą, Która spędziła noc feralną : 


Nr. 291 


Nadużycia w marynarce 


wojennej 
Niema Konwenansu w sali sądowej 


Niema też ani romansów, ani by kom, Bartoszewicz o tem mie 
legend — o czem ciągle przypomi- wiedział, i nie zdawał sobie z te- 
jnał w tej sprawie prowadzący roz- śo sprawy, Należy tu zaznaczyć, 
prawy z rzadko spotykanym umia- że na mocy owego „świstka' Ber- 
item i powściągliwością płk. Orski. toszewicz wpoił w firmę Marszalk 
IA słowa przewodniczącego odno- i Erbsztein przekonanie, że ma on 
siły się przeważnie do oskarżone-, prawo zawierać z nimi umowy 
|80 komandora Bartoszewicza-Sta- | handlowe na sumę 50 tys. złotych, 
|chowskiego. [gdy w istocie kompetencją kierow 
On też wczoraj, gdy rozpoczęto nictwa marynarki sięgała tylko 8 
ż badanie świadków usiłował tysięcy złotych, Podwyższenie tej 
usiłuje w pewnych momentach|kompetencji bez zezwolenia mini- 
zbić z tropu świadków, przeciwajstra i wizy ministerium skarbu — 
stawiających się intencjom obrony|nestąpić nie magło, 
kom. Bartoszewicza, Zdaniem świadka możliwe jest 
|_ Podczas zeznań świadka  płk.jże ewentualnie decyzję o której 
Bałandy, kierownika w departa- mowa spisaną na świstku papieru 
mencie dle spraw technicznych |mógł wykraść ktoś, mający w tem 
iprzy szefostwie administracji — u-|swój interes. 
|jawniły się szczegóły wprost druz-| Przew.: No przecież nie my tu 
gocace dla kom, idę ką obecni? 


| Oto one: : Na zapewnienie oskarżonego 
| Przew: Czy możliwą rzeczą| Bartoszewicza, wypowiedziane to 
jest, by tak olbrzymiej wagi spra-|nem podniesionym, iż świadek 


wa jak decyzja szefostwa admini-|pik, Bałanda sam go zapewniał o 
stracji armji w przedmiocie pod-ipodwyższeniu kompetencji, świa- 
wyższenia kompetencji kierownic-|dek w sposób kategoryczny zada- 
twa, marynarki wojennej co do je kłam kom, Bartoszewiczowi, 

„zawierania umów na sumę 50.000! Wczorajsze posiedzenie rozpo- 
„złotych — mogła być uskutecznio-|częte o godz. 9 reno odbywało się 
ną na świstku papieru? przy drzwiach zamkniętych. Ze- 
ry Świadek: „Nie, to wykluczone.|znaje ciągle komandor porucznik 
jak również nie do pomyślenia jestlmarynarki wojennej Sokołowski. 


PWST a, śgw "+" dw 


Przyjaciel Cleo de Merode-- 


herszte 


m bandy tałszerskiej 


g 


Dalsze szczegóły afery fałszerzy akcji 


Z Gdańska donoszą: 


Ujęta obecnie w Warszawie ban 
da fałszerzy akcji kopelm nafty w 


przez dłuższy czas mieszkała w 


j Baku i rosyjskch kopalni złota, 
l 


i Gdańsku i rozwijała tu ożywioną 


|dzisłalność, Pełnomocnikiem Ru- 
b'na reote Sommera na Gdańsk był 


wiadała mojej żonie, iż w krytycz. |niejaki Dan.el Emdin, żyd rosyjski, 


nych dnisch słyszała w pokoju Kró 
lkowskiżgo jakieś jęki i krzyki, 


PAPIER " SZPAGAT. 


Św. Kazimiera Przybyłkówna ze 
znał, że wydawała mydło w pral- 
ni w Cytadeli; pipler, w który bys 
ło zawinięte mydło, zabierali pra- 
cownicy, lub wyrzucano go do ku- 
chn:, Papier ten, oraz szpagat fe 
dobne są do tych, w które zapzko. 
wano części  rozówiartowanego 
trupa Michałowskiej, 


Świadek Mozes Sztejnbok usta- 
lif, że papier, figurujący jako do- 
wód rzeczowy w sprawie, koloru 
różowego, był tym właśnie, w któ- 
ry owijano m dło  dost*rczane 
przez firmę Ćw kiel do Cytadeli. 


WALIZKA PO TRUPIE, 


Św. Motel Szafir 
i poznaje ją, Robił tekie walizki 
w końcu 1924 roku i sprzedał je 
Berghonerowi. 


Św. Mieczysław Berghoer: 
marcu 1925 roku zgłosił się do na- 
szego mitszkania jakiś wysoki 
mężczyzna i kupił tę samą waliz- 
kę Sklep był już zamknięty, Wa- 
lizka była sprzedana w dzień świą- 


maja sresztował | tęczny, zdaje się w niedzielę i tę 


tranzakcję odnotowałem w zsiąż- 
ce. i 


przędstawiciel angielskich „Conti- 
nent Express Company“ na Polskę, 
Jako przedstawicel tej potężne: 
firmy mógł Emdin swcbędn:e na 
przestrzeni _ Warszawa—Gdańsk 
podróżować i wszelkie akcje prze- 
wozić. W Gdańsku utrzymywał 
Emdin stosunki z dyrektorem Ban- 
tku transportowego, Jempolskim " 
| zdołał mu sprzedać 35 arkuszy fał- 
szywych akcji, Wspóln kami Emdi- 
na byli Klaczkin i Kagan, również 
rosyjscy żydzi, 


i 


Interesującą jest przeszłość Em- 
dina, Syn bogatego kupca z K'jc- 
wa, zdcłał już w młodszych swych 
latach przepuścić duży majątek z 
Cleo de Merode, Pozbawiony po- 
trzebnych mu do szerokiego życia 
środków, chwycił się intratnego 
zawodu fałszerza banknotów. — 


robił walizkę | W Berlinie utrzymywał ten roman 


tyczny „rycerz przemysłu" stosun- 
ki z żoną skrzypka Melzaka, Przez 
ną poznał dyrektora firmy Birn- 
holz, przez którego puścił za 100 
| tysięcy dolarów fałszywych ekeji 
oskick kopalni złota w obieg, 
Nim policja berlińska wpadła na 
jego trop, uciekł do Gdańska, skąd 
rozpoczął swą akcję na Polskę, 


Przed kilkoma m'esiącami 
(śledzony już przez pol:cję gdańską 


i 


wano akcje, Rewizja dała rezultat|ję z przed trzech lat, która niew'a. 
nieoczekiwany. domo dlaczego nie miała epilogu 
Ustslcno, że w litografii tej fał- | sądowego. i 
szowanc, prócz ¿kcji zagranicz-| Bohaterem tej historji był M:chel 
nych i sekcje krajowe jednego z| Rubin, jeden z menerów zlikwido- 
banków poznarństkoch na Anorykaj wani przed dwoma dniam: szajki 
Ponadto znalezióno w litogrefj: fałszerzy akeji „Baku" i „Lena”, 


klisze do falsyfikowania etykiet| Oto przed trzema laty pojawiły 
firm zagranicznych, craz krajo-|się w obiegu na giełdach w olbrzy- 
wych. - mich ilościach falsyfikaty akcj: 


Między innem: fałszowano ety- 
kety do wyrobów higjeniczno-ko- 
smetycznych francuskiej firmy 
„Gibbs', craz proszków od bólu 
głowy „Kogucik”. 

Litegrałja została opieczętowana 
a wobec dużej :lości materjału, na 
miejsce przybędzie ponownie spe- 
cialna kom.sia ekspertów graficze 
nych, którzy obejrzą cały materjał, 


Sześć osób z pośród. aresztowa- 
nych znzjduje się już w więzieniu, 


„Starachowice', Po dłuższem do- 
chodzeniu władze policyjne wp:- 
dły na trop fałszerzy i ustaliły, iż 
|hersztem szajk: jest M'chel Rubin, 
którego aresztowano, lecz pomimo 
ustalenia niezbicie winy Rubina) 
zost3ł on przez urząd śledczy zwel 
niony, a cała sprawa zatuszowena. 
Nic więc dziwnego, że Rubin za- 
chęcony tak pomyślnym wynikiem 
ikeji „łabrykowanie” walorów kre- 
jowych, jął się na szerszą skalę za- 
krojonej afery fałszerskiej, a mia- 


Pozostali oczekują decyzji S€-|nowicie akcj: „Lena” i „Baku”. 
dzejgo śledczego w areszcie przy 
urzędzie śledczym Ze wszechmlar wskazanemby 


było żeby sądowe władze śledcze, 
przeprowadzając dochodzenia w 
sprawie fałszowania akcji „Lena” 
i „Baku” zbadąły również, dlacze- 
go afera akcji starachowick:'ch n:e 
znalazła sądowego epilogu. Należy 
to zapewne do tajemnic Wwarszaw- 
skiego urzędu śledczejgo. 


Taiemnige „Staracha- 
wig“ i Bakr” 


Wykryc.e szajki fałszerzy akcji 
Lena i Baku zwróciło uwagę 
władz na pewną tajemniczą histor- 


Pogrzeb bandyty 
Zielińskiego 


Brata jego aresztowano w Kondukcie 


ZE OWADA 


— opuścił terytorjum wolnego mia- 
Ista i wybrał WARN ña teren 
|swej dziaslności, gdzie wreszcie 
wspólnie z Kleczkinem został are- 
sztowany. Kagan — trzec' wspól- 
nik — zbiegł z Gdańska w niewia- 
domym kierunku. 


Od akcj! naliowych do 
2 6 = a ë 
„Gibbsu” | „Koguctka 
Z Warszawy donoszą: Wykrycie 
bandy fałszerzy akcji wywołało 
Cały szereg następnych świad-| w Warszawie pierwszorzędną sen- 
ków: Szajer, Swarczewski i Ow-| sację, szczególnie w sterach giełdo- 
czarek zeznało, że oskarżony Kró-| wych. Krążą pogłoski, iż w:ele kur- 
lrkowski sprzedawał w końcu ro- |sujących w obiegu akcji polskich 
ku i1924 różne rzeczy używane, jak| wyszło również z fabryki tej bandy 
bekieszę, palto i ubranie, Władze śledcze prowadzą dalsze 
Z tego źródła miał rzekomo czer|dochodzenie, Wczoraj przeprowa- 
pać Królikowski pieniądze na kup-! dzono rewizię w zakładze litogra- 
no pierścionka z brylantem. | cznym „Mercury“; gdzie fałszo- 


Człowiek, który kupił walizkę, 
ubrany był w czapkę cyklistówkę, 
palto jesienne, zdaje się, długie 
buty i wyglądał na ekonoma z pro- 
wincji. 

Patrząc na oskarżonego, świa- 
dek twierdzi, że nie poznaje, abyj 
oskarżony był tym samym, który, 
kupował walizkę, 


SPRZEDAŻ RZECZY OSKARŻO. 
NEG 


. 


cami od dr, Oczk;, Nowogrodzką, 
Koszykową zaległy tłumy publ:cz- 
ności, bardzo zresztą dziwnej, By- 
ły to przygotowania do pogrzebu 
bindyty Zielińskiego. Nad trumną 
zabitego szlochat młody człowiek 
w jasnem futrze, dość przyzwo:cie 
ubrany, mówiący co chwila: „A 
potrzeba ci to było”. 

Był to brat bindyty Hipolit Zie- 
liński, od paru dni poszukiwany 
przez policję. Koło trumny parę 
młodych kobiet w chustkach na 
Słowie. szlochsło dyskretnie roz- 
aladając się dokoła. 

Wkrótce kcnduki żsłobn: 


ruszył przez główne ulice 


O Z W Z E G, DEEE E 


w Y =, 


miasta 


pogrzebowym 
Nasz warsz. koresp. telef: —. Al Jerczolimskiemi — Marszał 
Wczoraj o godzinie 11 rano uli-| kowską. 


Gdy kondukt przejeżdżał przez 
Flac Małachowskiego naw.prost 
dumu Nr. 4, do środka konduktu 
weszło szybko a ostrożnie dwóch 
wywiadowców ! dwóch połl:ejantów 
umundurowanych, klórzy uprowa- 
dzili Hipolita Zielińskiego na stio- 
nę komun:kując mu że jest arest- 
towany. Stało się to tak pręukę * 
tik cicho, że mkt nie zwrócił ewa 
g. Dalszy pochód odbył się bez 
przeszkód. f 

Na Brudnie policia jednak 
tozvmata paru z pośród podej: 41: 
nych przyjzc:ół zabłego, a po wy 
| FEROWH zwolniła, 


Z: 
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Wiadomości bieżące 
o— wa 

Baczność, rezerwiŚnmi! 
Kio dziś sfaje do rejestracji 

W dniu dzisiejszym winni sta- 
wić się do rejestracji szeregowi Te- 
zerwy i pospolitego ruszenia we- 
dług następującego planu: 

Rocznik 1891 w lokalu komisji 
nr, 1 (ul, Konstantynowska 81, ko- 
szary) o nazwiskach na litery; Ga 
— Gn. 

Rocznik 1892 w lokału komisji 
er, 2 (ul, Konstantynowska 81, ko- 
szary) o nazwiskach na litery: Ga 
— Gn. 

Rocznik 1893 w lokalu komisji 
nr. 3 (ul. Leszno 9, koszary) o na 
zwiskach na litery: Ga — Gn. 

Rocznik 1894 w lokalu komisji 
nr, 4 (ul. Konstantynowska 62, ko~ 
szary) o nazwiskąch na literę F. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji 
nr. 5 (ul. Składowa 40, koszary) o 
nazwiskach na literę F. 


4 miliony złolyzh 

na kanalizację w r. 1927 

W preliminarzu budżetowym na 
tok 1927, przyjętym przez komi-) 
sję skarbowo - budżetową rady! 
miejskiej, ustalono również SZCZE- | 
gółowy plan prac kanalizacyjnych 
na ten rok, 

Plan ten przewiduje 
głównego kolektora, 
2505 mtr. bieżących, budowę ko- 
lektora drugiego ok. ulicy Nowo- 
Towarowej i 6-g0 Sierpnia do u- 
licy 28 p. Strz. Kan, długości 
1641 mtr. bieżących, kanałów u- 
licznych w śródmieściu: murowa-; 
nych 185, rurowych 2880 mtr. O-| 
gólem więc ma być wykonanych | 
w przeciągu roku 6762 mtr. kana- 
łów. Na ten cel preliminowano su- 
mę 4 milj. zł. we wpływach. Na | 
sumę tą złożyć się ma pożyczłka | 
rządowa w wysokości 2,500 tys. | 
zł. oraz kwota 1,500 tys, zł., zyel 
skana na ten cel z funduszów | 
miejskich. (E) 


dowa szkoła zawodowa 
pawstajg w kadzi 


Kuratorjum okręgu szkolnego | 
fódzkiego postanowiło utworzyć 
specjalną szkołę zawodową, w 
której powstałyby dwa oddziały 
handlowe. Jednocześnie kurator- 
ium zwróciło się do przedstawi- 
ieli przemysłu, kupiectwa i rze-| 
miosła w Łodzi o współdziałanie w 
iej sprawie, posiadającej dla życia 
gospodarczego dość poważne zna- 
czenie, Na skutek tej akcji rada; 
zrzeszeń gospodarczych m. Łodzi] 
postanowiła wydelegować do ko-| 
ñitetu- powołanego do realizacji! 
eśo planu mec. Jastrzębskiego ze, 
związku przemysłu włókiennicze-| 
go w państwie polskiem oraz dr.! 
'achsa, prezesa stowarzyszenia | 
kupców m. Łodzi. (E) i 


„KIOMIA Mieka” 
Wislki Kiermasz drhroczynny: 


W miesiącu wrześniu korzysta=| 
to z pomocy „Kropli Mleka" 1397 
dzieci, którym wydano 11,218 li- 
trów mleka, oprócz tego 5,872 Hi. 
trów mieszanek leczniczych wy- 
dano 1:000 dzięci. , 


_ Najlepszym jest to dowodem,; 
jak sprężyście instytucja pracuje | 
skoro tyle matek korzysta z jej| 
porad i pożywienia dla swych nie-' 
mowląt. 


s 


Í 


budowe j 


długości | 


| 
Projektowana wystawa „Dziec. | 
kc” przyczyni się niewątpliwie do! 
jeszcze większego rozwoju insty- | 
tucji, tymczasem w celu zasilenia! 
iunduszów, koniecznych do otwar! 
cia nowych stacji „Kropli Mleka”,| 
w okresie przedświąłecznym «ode! 
będzie się wielki kiermasz. | 


Gdzie i kiedy podamy dc pu-l 
bliczńei wiadomości pe pierw-, 
posiedzeniu komitetu, które 

się odbędzie w dn. 22 październi- 
ka r. b, w użyczonej nam sali 
£iełdy, Piotrkowska 96. 


re 


22.X — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


MA tworzy rezerwy zbożowe |Słońca lamp elektrycznych 


brady w województwie i magistracie 


Jak wiadomo, rząd, celem nie-|wnika J. Muszyńskiego, magi- 
dopuszczenia do braku zboża i wjstrat postanowił wydać opinię, iż 
dążności do utrzymania cen zbo-|kredyty rządowe na utworzenie 
ża na jednolitym poziomie, posta-|rezerw zbożowych wiuno otrzy- 
nowił utworzyć t. zw, rezerwyjmać zjednoczenia kooperatyw,! istrat 
zbożowe w ośrodkach przemysło-| kontrolę zaś ogólną nad działal. | mag p 
wych i większych miastach. nością kooperatyw w tym kierun=|| o gy A 

W sprawie tej odbyło się nie-|ku wykazywać powinien komitet, 
dawno w urzędzie wojewódzkim] złożony z 3-ch osób, mianowicie 
posiedzenie, w którem z ramienia'po jednym przedstawicielu urzędu 
magistratu brał udział ławnik wy- wojewódzkiego, magistrat oraz) 
działu gospodarczego, p. J. Mu-, kooperatyw. PAA 3 podzielone 


szyński, , |, Zadaniem tego komitetu było-inic, z których każda otrzyma o- 

Sprawa ta była przedmiotem 0-,by wydawanie decyzji w sprawie świetlenie elektryczne w ciągu ro- 
brad posiedzenia magistratu w.zakupu zboża, wypuszczenia go|ku tak, że po 15 latach całe mia- 
dniu 19 b, m. jna rynek i t. d. sto będzie oświetlone elektrycz- 
nością, 


Na posiedzeniu w dniu 19 b. m. 
zatwierdził projekt ©- 
ulic elektrycznością, 


elektryczne, sp. akc., i zaopinjo- 
wany przez wydział przedsię- 
biorstw miejskich. 
W myśl projektu całe miasto 
na 15 dziel- 


Po wysłuchaniu referatu p, ła- 


Katastrofa głodu węslowego 


Hurtownicy węglowi interwenjują w Komisariacie 
rządu 
Łódź otrzymuje zaledwie 10 proc. swego zapotrzebowaniu 


winna na placach z bocznicami ijwionych mu stosunków, panują- 
bez bocznie zł. 4,75 do 4,90. cych w zagłębiach węglowych, o- 

Pan komisarz rządu zaintereso- raz obiecał bezzwłocznie memo- 
gem, którzy przedstawili memow; wał się bardzo tą sprawą i wyra-|rjał przedstawić p. wojewodzie 
rjał w sprawie braku i drożyzny,ził zdziwienie z powodu przedsta-i Jaszczołtowi i poprzeć wyrażone 
węgla w Łodzi, waza : i sz "P> WUJ TE 

W memorjale tym kupcy wska- 
zują na katastrofalny brak węgla| 
na rynku, powstały z tego powo- 

, iż, mimo zapotrzebowania 
dziennego około 200 wagonów, 
miasto otrzymuje zaledwie 10 pr. 
tej liczby, 

Kupcy węglowi, wskazując na 
groźne skutki, które może wywo- 
łać brak węgla w Łodzi, prosili p. 
komisarza o interwencję w kie- 
runku zwiększenia przydziału wa- 
Bonów. szczagólnie dla tych kup-| 
ców, którzy w mieście posiadają . 
bocznice i place ostowe oriż zos om okręgu przemysłowego, Po za- trzebowań, 
bowiązali się sprzedawać węgiel 
bezpośrednio konsumentom z po) 
minięcjem pośredników, 

M. iù omawiano również spra- 


W dniu wczorajszym p. komi. | 
sarz rządu Iżycki przyjął delega- 
ję, kupców, handlujących we-| 


a 
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Raport Komisji Kontrolnej 


poskutkował 


Za dwa dni przemysł łódzki będzie miał 
| węgiel 


szowie, Ozorkowie, Pabjamicach, 
Zgierzu i Zawierciu, powrócili oni | 
w dniu wczorajszym do Łodzi, 
; „skąd po odbyciu konferencji z 
wę cen na węgiel, przyczem kup- | przedstawiciełami miej ch 
cy są stanowczo przeciwni wszel- | władz kolejowych, wyjechali do; 
kim podwyżkom cen, szkodliwym | Warszawy. Na konferencji tej u- 
zarówno dla konsumentów ja i stalono, fż w szeregu mniejszych i; 
dla kupców. W szczególności zaś większych ośrodków przemysłu| |; i | 
oświadczyli się hurtownicy prze- włókienniczego panuje głód węślo Ww, dniu wczoraj zym odbyło się 
ciwko podwyżce węgla o 30 gro- wy, zagrażający rozmiarami swemi specjalne zebranie tow. uniw. ro- 
szy na korcu w hurcie, której do- produkcji przemysłowej, Sytuacja botniczego, na którem omawiano 
magali się dla hurtowników bud- ta wytworzona została w pierw-| całokształł zagadnień, związanych 
karze, licząc błędnie, że tym spò- szym rzędzie poczynaniami speku-| Z podjęciem energicznej walki z 
sebem zwiększy się dowóz i po- lacyjnemi, którym bezwzględnie katastrofalnem ziawiskiem alko- 
daż węgla w Łodzi, |będzie położony kres, Szczegóło.| holizmu w Łodzi. | 
Hurtownicy oświadczyli, że wy raport w tej sprawie umożliwi | W sprawie tej nawiązany został 
sprzedają węgiel w hurcie po zł.jmin. komunikacji wydanie ener. | kontakt z generalną dyrekcją 
4,10 do 4,50 za 100 kg, wobec gicznych zarządzeń, dzięki którym służby zdrowia przy min. spraw 
czego cena w detalu wynosić przemysł włókienniczy w Łodzi i|wewn., gdzie uzyskano należyte 
OTET ATETEA ESFE ENEE COZ TNE er WM | zrozumienie dla tej akcji oraz za- 
| -An pewnienie poparc:a, 


40 procent podwyżki Postanowiono utworzyć w Ło- 


dzi specjalną poradnię antyalko- 
domagają się robotnicy budowlani 


holową, jako pierwszy etap dal- 
= akcji. 
W dniu 18 października bież, ę.jmienionych ugrupowań w sprawie! TUSA RREAWA, ZWIĄZANA x 28- 

o godz, 6-ej wiecz. w lokalu zwiak podwyżki Śr Eriha a ”budó | gadnieniami hygieny i stanu zdro- 

ku robotników budowlanych  vw,wlanym o 40 proc, Odpowiednie 

Polsce, Łódź, ul. Zamenhofa 17, z pisma zostały do odnośnych czyn- 

inicjatywy zw. robotników budo- ników przesłane. 

wlanych w Polsce odbyła się kon-| Pozałem omawiano sprawę bez- 

ferencja zarządów zw. budowla- robocia w przemyśle budowlanym 

nych, w której to wzięły udziałjoraz krzywdzącej ustawy na wy-| 15.00—15.153 — Komunikat gospodarczy 

następujące zarządy  związków|padek bezrobocia, z której najbar-| 16.45 — 17.00 — Komunikat związku 

budowlanych: 1) związek robotni-|dziej są pokrzywdzeni  robotnicy| harcerstwa polskiego. 

ków budowlanych w Polsce,  2)|budowlani i sezonowi. 17.00 — 17.55 — Program dla dzieci, 

związek pracowników budowla-| W dwu ostatnich sprawach po-! 18.00 — 18.55 — Koncert popołudn'c- 

nych i pokrewnych zawodów Z. Z.,stanowioto interpelować u odno-| wy. 

P., 3) cech czeladzi murarskich. |jśnych czynników rządowych, jak mamuen aerO 

Na konferencji powyżsseł g również iu ib ŚPOWYh Se) POSPOPP ZER 

siagnięto porozumienie celem fed- grupowań robotniczych. P z 

nolitego wystąpienia wyżej wy-! Podziękowanie 
Ostatnia kwesta, urządzona dn. 
września r. b. na rzecz towa- 


——000—-— 
rzystwa opiek: nad inwalidami 


Tyfus, szKarlatyna i odra zywa opieke mad wadia 


panowały w Łodzi w ub, miesiącu {505 z}. 54 gr. Wobec wydatków 


WITT 


Program ma 22 października. 


Według danych cyfrowych od-| gorączka połog. 2 5 | zł. 44,30, pozostał czysty zysk w 
dzialu sanitarnego przy wydziale| odra 91 21 wysokości zł, 461,24. 
zdrowotności publicznej zachoro-| krztusiec 8 6 Zarząd towarzystwa opieki nad 
wania na choroby ostro - zakaźne <a „inwalidami wojennymi składa ni- 
w Łodzi w ciągu września r, b. w Razem 548 292 niejszem serdeczne podziękowa- 


porównaniu z sierpniem r. b,,Z powyższego- zestawienia widzi- nie wszystkim kwestarzom, a w 
przedstawiały się następująco:  |my, że stan zachorowań na choro- szczególności p. Waltrałusowi i 


: przedłożony przez Łódzkie tow.j 


rozświetlać będą ciemności nocy 


Wszystkie ulice Łodzi otrzymają oświetlenie 
elektryczne 


W każdej dzielnicy usławione 
będzie mniejwięcej po 100 lamp, 
czyli cała instalacja obejmować 
będzie 1,500 lamp po 500 wat. 
(Obecnie oświetlenie elektryczne 
miasta skłąda się ze 135 lamp po 
750 wat, umieszczonych na ul 
Piotrkowskiej i kilku innych), 

Magistrat ustalił już podział 
miasta na dzielnice, z których 
Noe otrzyma oświetlenie e- 
ektryczne już w ciągu roku 1927 

będzie 
ulice: 


Św, Andrzeja od Zakątnej do 
Piotrkowskiej, Podleśną od Łąko- 
wej do Gdańskiej, Karolewską od 
kolei do Łąkowej, Kopernika od 
Towarowej do Żeromskiego, To- 
warową od Karolewskiej do Ko- 
pernika, Łąkową od Podleśnej do 
Kopernika, Lipową od Św. An- 
drzeja do Kopernika, Żeromskieśc 
od 6-go Sierpnia do Kopern'ka, 
Gdańską od 6-go Sierpnia do Po- 
dleśnej, Wólczańską od 6-go Sier- 
pnia do Św. Andrzeja, Al, T. Ko- 
ściuszki od 6-go Sierpnia do Św. 
Andrzeja, Piotrkowską od Mo» 
niuszki do Św, Andrzeja. 
WYWAR RZY YTAWIEORY TYT PRZYPADA, 


TREBSP OPT R"RIOW GT 


Pomoc dla najuboższych 
Akcja dożywiania biednej 
ludności 

Według sprawozdania wydziału 
opieki społecznej, akcja dożywia- 
nia biednej ludności prowadzona 
przez samorząd m, Łodzi w ciągu 
sierpnia r. b. przedstawiała się na- 


Dzielnica ta obejmować 


stępująco: 
W okresie sprawozdawczym 
wydano ogółem: 109,057 obia- 


Bawiący w Łodzi specjalni dele. w całym okręgu przemysłowym! dów. w tem dla pracujących fi- 
gaci min, komunikacji odbyli po. będzie zaopatrywany w węgiel, doj >; u) 
|dróż inspekcyjną po całym terytor wysokości jego normaltych zapo.: 
najprawdopodobniej, | 
|poznaniu się z sytuacją w Toma- już od poniedziałku 25 b. m.  (E).55,160 gr. 21. 


| SPAC TIERES O RZYM 


zycznie 63,379, dla pracowników 
umysłowych 45,678. 
Na akcję tę wydatkowano zł 


EA mar g 


K 5 PeT ETE 
umma W ae PM 


Alkoholizm -- wróg ludzkości 


T. U. R. występuje do walki z alkoholiz= 
mem wśród rzesz robotniczych 


wotnego wśród rzesz pracujących 
była kwestja współdziałania leka- 
rzy z T. U, R. Istniejąca przy to 
warzystwie tem sekcja lekarska 
wystąpiła z inicjatywą stworzenie 
poradni dla chorób zawodowych 
oraz w sprawie przyjścia z pomo. 
cą bezrobotnym, ktrózy nie są za: 
pisani w kasie chorych. 

Wnioski te zostały na wczoraj: 
szem zebraniu . R. przyjęte, 
jak również u znano za konieczne 
powołanie do życia 4 - miesięcz- 
nych kursów dla działaczy związ- 
kowych i pracowników instytucji 
ubezpieczeń społecznych oraz zor- 
śanizowania pomocy prawnej i 
porad zawodowych dla rzesz pra- 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


19,00 — 19.25 — Odczyt p. t. „Polak 
dyrektorem akademji berlińskiej" -— Da. 
nie, Chodowiecki (1726—1801) wygłos! p. 
Wacław Husarski. 

19.30 — 19,45 — Komunikat rolniczy. 

19,45 — 19.55 — Nad program „Roz- 
ma:tości '. a 

19.55 — 20.235 — Pozawędka z dzialv 
„Wśród ksiażek", wyzgł. p. Henryk Mo- 
ścicki, 

20.30 — 22.00 — Koncert kameralny. 
Wykonawcy: prof. Zofia Rabcewiczowa 
(fort) 1 Helena Zbońtksa-Ruszkowska 
(śpiew), 

Część I. 1. Beethoven: Sonata księży. 
cowa — wykona prof. Rabcewiczowa. 

Część II. 2. Pieśni — odśpiewa p. 
Zboińska-Ruszkowska. 3, Schumann: 
Karnawał — wykona prof, Rabcewiczow 
wa, 

PARYŻ, fala 1750 m. 12.30, 16.45, 29,30 
— koncerty, 


RZYM, fala 425 m. 17.15 — koncert. 


wrzesień sierpień by zakaźne w Łodzi w ciąśu wrze- stow. młodzieży polskiej, oraz pa»| WIEDEŃ, fala 531 m820.05 — „Wesołe 


dur brzuszny 190 119 śmia r, b. w porównaniu z sierp-| niom: H, i E, Malinowskim, p. Bi- | Kutmoszk: z Windsoru”, opera Nicolai, 
plonica 162 64 niem r, b. wzrósł prawie dwukrot- | neckiej, J. Ofiertównie, W. Mie. | YE Szekspira. 

błonica 69 59 mie Naiwiekszy wzrost zachore-| dzińskiej, M, Wojciechowskiej, K.} FRANKFURT, fala 470 m. 18.00 — 
czerwonka 15 13 wań wykazuia: dur brzuszny, pło-, Turkównie i p, Falkowskiej — za »Zyziryd”, opera Wagnera. 

róża 6 2 Jaicz oraz odra., ofiarną pracę, poniesioną na rzecz| LIPSK, fala 425 m, 20.30 — koncert 
drętwica karku 5 towarzystwa. comlonicztys 


STANISLAW 


Kurator Lwowskiego Okregu Szkolnego, 


padł pod ciosem skrytobójczym na zaszczytnym posterunku w obronie najistotniejszych narodowych i państwowych 
ideałów. Za tę ofiare życia-chwala i cześć Jego pamięci! Za spokój duszy bohatera obowiązku odprawione zosta» 
nie w Katedrze, dnia 23.X, o godz. 10 i pół nabożeństwo żałobne, na które zaprasza w imieniu Nauczycielstwa Okręgu 


Łódzki Zarząd 


Skrzynka do listów 
 Dirowieśź na zarzuty 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W dniu 12 września b. r. ukazał się w 
pśmie „Głos Polski“ komunikat pod ty- 
tulem „Kat b, więźniów politycznych, 
remegat i wierny sługa carski — polskim | 
emerytetn'" 

Niniejszem proszę na zasadzie art. 22 
dekretu w przedmiocie tymczasowych ; 


przepisów prasowych o umieszczenie na- łódzkie, udzielając szeregu wska-|Łódź . Fabryczna polecenie prze-|ślano, że polityka elektrowni go- 


stępującego sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, że byłem kiedykol_ 
wiek inspektorem katorgi, , natomiast 
prawdą jest, że od połowy roku 


1909, | meteorologicznej, 


22x — GŁOS POLSKI — 1926 r, 


AA 


Bezpieczeństwo lotów 


dzięki usprawnieniu służby meteorol- 


ślicznej 
Wczoraj przybyła do Łodzi spe-| 
cjalna komisja inspekcyjna min.'komunikacjj na szlaku Łódź 
spr. wojsk, oraz przedstawiciele Warszawa, Łódź - Kraków i Łódź 
państw instytutu meteorologiczne- — Lwów. W wyniku tej konferen- 
go w Warszawie, cji wydane zostało kierownictwu 
Komisja ta zwiedziła  lotnisko|stacji meteorologicznej na dworcu 


syłania codziennych meldutków o 

stanie pogody i zapowiadających 

się zmianach atmosferycznych. 
Meldunki te będą czynnikiem 


zówek technicznych przy budowie 
wykańczanej pospiesznie i monto- 
wanej na lotnisku wielkiej stacji 
która włączona 


do końca roku 1911 zajmowałem staro- będzie do nielicznej sieci tych sta- |orjentacyjnym dla lotników i umo- 


wisko gubernialnego inspektora wiezień 
całej tobolskiej gubernji, w której ogółem 
było 14, Jak wynikało już z samego wy- 
sokiezo stanowiska służbowego, żadnej 
bezpośredniej styczności z więźniami 
nie miałem, a więc w żaden sposób nie 
mogłem popełn ć tych zbrodni, które za- 
rzuca mi komunikat. 

2) Nie jest prawdą, że w zmowie z 
ówczesnym naczelnikiem więzienia w 
Toboisku Diementiewem, przeprowadzi- 
łem fikcyjnie w III korpusie więziennym 
podkop, aby upozorować chęć ucieczki 
więźniów i rozkazał wychłostać rózgami 
23 więźniów politycznych, ale prawdą 
jest, że naczelnik więzienia Diementiew, 
bez porozumienia się ze mną, a na pod- 
stawie przysługujących mu uprawnień 
jako naczelnikowi więzienia w Tobolsku, 
w r. 1910 kazał wychłostać rózgami za 
podkop kilku więźniów; nadto prawdą 
jest, że naskutek mej późniejszej [nter_ 
wencji Diementjew pozbawiony zostal 
na przyszłość prawa karania chłostą. 

3) Nie jest prawdą, jakobym za wy- 
krycie własuego podkopu otrzymał me- 
dal z Petersburga, ale prawdą jest, że w 
cząsie krytycznym więźniowie w Tobol- 
sku sporządzali rzeczyw.ście podkop w 
kanale wentylacyjnym, że podkop ten 
stwierdziła ekspertyza inżynierów [ że 
za wykrycie podkopu otrzymał medal 
ieden dozorca. 

4) Nie jest prawdą, jakoby w roku 1911 
władza więzienna za czasów mego urzę- 
dowania w Tobolsku uplanawała ucie. 
czkę zbrojną i w tym celu porozrzucała 
naboje karabinowe za piece, pod deski 
stołów, a nawet w chłeb więźniów po- 
wkładała naboje, natomiast prawdą iest, 
że miał miejsce w więzieniu w Tobolsku 
zbrojny napad więźniów na dozorców, 
ale że w tymże czasie pełniłem funkcje 
już w europejskiej Rosii. 

5) Nie jest prawdą, abym otrzymał ja. 
kiekolwiek nagrody za uśmierzanie bun- 
tów więźniów politycznych, ale prawdą 
jest, że w podległych mi więzieniach 
nigdy żadnych buntów n.e było i że 
„iiajwyższej nagrody“ za uśmierzan'e 
buntów wcale otrzymać nie mogłem. 


5) Nie jest prawdą, jakobym zakazał 
więźniorn pisywać listy' w języku pol- 
skim, ale prawdą jest, że zakaz taki wy. 
danym był przez władze wyższe, oraz 
prawdą jest że za wysłuchiwanie skarg 
więźniów-polaków w języku polskim 
otrzymałem z Petersburga naganę. 

7) Nie jest prawdą, że jeden z więź- 
miów politycznych przesiedział wiele 
miesięcy w ciemmnicy za to, że ua moje 
żądawie nie chciał się modllć za cara, 
ale prawdą jest, że w katordze wogóle 
za cara modłów nie odprawiano, a to w 
zelu uniknięcia zatargów. 


8) Nie jest prawdą, abym jakiemuś 
staruszkowi-księdzu powsłańcowi zaka- 
zał widywać się z więźniami polakami, 
ale prawdą jest, że nigdy do mnie żaden 
ksiądz tak: się nie zgłaszał, oraz, że na. 
skutek mej interwenci. zezwolono na 


wstęp do katorgi arcybiskupowi Ciep!:- | K 


kowi, który odprawił nabożeństwo i wy- 
głosił kazanie. Z poważaniem 


HRYNIEWSKI HENRYK, 
pułkownik-emeryt wojsk polskich. 


Dwa 12 października 1926 r, 


cji w Polsce. (żliwią przez zapozcanie się ze sta- 
Następnie odbyła się inspekcja nem atmosfery 

stacji meteorologicznej na dworcu mum bezpieczeństwa dla pasaże- 

Łódź ; Fabryczna, gdzie omówiono rów, znajdujących się na tych li- 


organizację racjonalnej służby me- niach lotu. (©) 
teorologicznej, przystosowanej | 
m l r= 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś po raz drugi wspaniale wystawio- 
na Słowackiego „Balladyna”, entuzjasty- 
cznie przyjęta na środowem przedsta- 
wieniu premjerowem. 

Jutro sobota o zodzinie 3.30 po raz 
ostatn: na sobotniem przedstawieniu DO- 
południowem „Róża“, Ceny najniższe 
(od 40 gr.) 

Wieczorem po Taz trzeci „Balladyna. 

W niędzielę o godzinie 3.30 po południu 
„Róża dla związków zawodowych, 

Wieczorem po raz 4-ty „Balladyna“, 


dzona odczytem Gwidona Trzywdar-Ra- 
kowskiego. 


NIEDZIELNY PORANEK ARTYSTYCZ- 

NY W TEATRZE POPULARNYM. 

Zarząd t-wa im. Moniuszki urządza w 
niedzielę w teatrze popidarnym. drugi w 
bież, sezonie poranek artystyczny, na 
który złożą się występy chórów towa- 
rzystwa, pod klerownectwem prof. Ka- 
rola Prosnaka, produkcje orkiestry 
t.wa i teatru popularnego, deklamacje 
artystów teatru populariiego. 


DANCING NA A, A. J. 
W sobotę dnia 23 października w sa- 
Dziś wieczorem poraz ósmy ciesząca |jonach Grand-Cafe odbędzie się „Kola- 
się niebywałem powodzeniem operetka cyjka-Dancing", połączona z całym sze- 
„Ach te pensjonarki*, w której laury {regiem niespodzianek. 
zbierają pp. Bronowska, Loda Niemi-| Dochód z tej imprezy przeznaczony 
rzanka, Zielińska, Brzozowska, Urbańsk,, | jest na «wewnętrzne wykończenie Domu 
Górecki 1 Jarocki. akademickiego w Warszawie. 
Newątpliwie łodzianie poprą ten do- 
nosły cel i przyczynią się do powstania 
tak niezbędnego Domu akademickiego. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś po południu w styłowej wystawie 
dia młodzieży szkół średnich Felińskie. 
poprze- 


go „Barbara Radziw:fłówna”, 


Dziś powtórzenie premjery! 
RA 


CARSKI| 


Najpotężniejsze arcydzieło wytwórni P 
francuskiej według powieści dd 


Fia 


JULES VERNE'A p.t. „MICHEL STROGOFF” H 
w wykonaniu ; 

Iwana Mozżuchina, 
Natalii Kowanko, 


wW? Gaidarowa 


i innych, 


a, 


Passe-partout, prócz prasowych i urzędowych, ważne tylko 
od poniedziałku, 25-go października r. b. 


Ed 
5844—1 BĘ 


SOBINSKI 


powietrznych wzrośnie Sfery 


również i do potrzeb powietrznej zebranie rady gospodarczej m. Ło- 


ra. <31 
wymie 


W. 


ADAAN y 
CE 


Okręgowy T. N. S. 


Elektryczny pasek 


przemysłowe przeciwko drożyźnie 
prądu elektrycznego 


W środę wieczorem odbyło się|wprost konkurencję. 

W wyniku ożywionej dyskusji 
[R na którem omawiano sprawę | postanowiono, aby poszczególne 
wysokich stawek, pobieranych organizacje i związki, wchodzące 
|przez elektrownię łódzką za prąd w skład rady zrzeszeń gospodar- 


[dla potrzeb przemysłu. Podkre-! czych przeprowadziły wśród 
swych członków ankietę w tej 
dzi w najżywotniejsze interesy go-|sprawie. Na podstawie uzyska: 


spodarcze Łodzi, powodując po-inych w ten sposób konkretnych 
drożenie ogólnych kosztów pro- danych cyfrowych materjał, opra- 
dukcji, Polityka ta odbija się zwła- cowamy zostanie obszerny memor- 
|szcza dotkliwie na drobnych przed jał, który przedłożony będzie czyn 


(E) 


ustalenie maksi- siębiorstwach, uniemożliwiając im nikom miarodajnywn. 
o00- 


Album Teafru Miejskie” 
go w kodzi 


Przy wydatnem współdziałaniu 
dyrekcji 


Legal zacia związku 


podoficerów rezerwy 


Zarząd okręgowy ogólnego związku 


teatru miejskiego ukaże | podoficerów rezerwy Rzeczypospol tei 


się niebawem luksusowe, bogato | Polskiej w Łódzi, komunikuje wszystkim 


ilustrowane wydawnictwo p. 
„Album teatru 
Łodzi”. 

W wydawnictwie tem, w któ- 


t.| członkom, że na zasadzie postanowienia 
miejskiego w) ministerstwa spraw wewnętrznych z dn. 


19-go lipca 1926 roku N, B. B. 6364-24 
i wciągnięto do rejestru stowarzyszeń 


rem znajdą się Z wybit-; związków Nr. 1609 stowarzyszenie nod 


nych literatów i publicystów, za- 
warty zostanie dorobek kultural- 
ny 5 -~ letnich wysiłków w dzie- 
dzinie teatru w Łodzi, w okresie 
dyrekcji dyrektor.: Barwińskiego, 
Kaz. Wroczyńsk:'ego oraz Szyłfma 
na i Gorczyńskiego. 

Album stanie się ciekawym 
przyczynkiem do historji kultural- 
nej Łodzi w okresie mozolnego 
odbudowywania i tworzenia no- 
wych wartości w dziedzinie tea- 
tru. 


tzarna lisia 


niepoprawnych brutńasów 


Komisarjat rządu na m, Łódź 
zawiadomił wydział zdrowotności 
publicznej, iż wskutek protoku- 
fów za nieprzestrzeganie przepi- 
sów sanitarnych, zostały ukarane 
następujące osoby: 

Tamborska Julja, 
(antysanitarny stan posesji) na 25 
zł. grzywny, oraz Pietrzak Lud- 
wik, Piotrkowska 271 (antysani- 
tarny stan sklepu) na 40 złotych 
grzywny). 


WYSTAWE 60SP0- 

DARSKO - RYGJENI- 

: GZNĄ w ŁODZI : 
WEBEEBH 7 2a neeaiodnieym 
Koncorty-Radjo-Kino. _ Wejście 4 złoty, 
Od czwartku, dnia 21 październ ka b r. 
orkiestra St Na 


Py 


(8 
| 


Brzezińska 56. 


mysłowskiego 


nazwą „Ogólny Zwiazek Podofcerów Re 
zerwy Rzeczypospolitej Polskiej". War- 
szawa, dnia 28 lipca 1926 r. (M. P.) mi. 
nister spraw wewnętrznych. 

Jednocześnie zawiadamia się, że z 
dniem 21 b. m. związek wydaje leg ty- 
macje członkowskie. 


Diczyty 


„Św. Franciszsę z Asyżu” 


Dnia 22 b, m. o godzinie 8-ej wieczo- 
rem w lokalu stowarzyszenia techn ków 
w Łodzi, Piotrkowska 102. wygłosi od- 


„czyt p. profesor Władysław Horbacki p. 


t „Święty Franciszek z Asyżu i jego 
wpływ na sztukę” (z przeźroczami), 


„0 walce przeciwko handlowi 
żywym towarem" 
Staraniem czerwonego krzyża w nic- 
dzielę dnia 24 b. m. o zodzinie 12.30 w 
południe w sali polskiej Y. M. C. A. Piotr 
kowska 89, p. dr. Tadeusz Mog lnicki 
wygłosi odczyt na temat „Walka z ch3. 
| robami zakażźnemi dawniej, a dzisiaj“. 
Wejście na odczyt bezpłatne. 


„Walka z chorobami zakaź: 
nemi“ 


Pan S. Cohen, generalny sekretarz lon 
' dyńskiego tow. ochrony kobet I zari- 
zem stały członek sekcji dla walki prze. 
ciwko handlow. żywym towarem przy 
lidze narodów w Genewie przybywa do 
Łodzi w niedzielę dnia 23 b, m, jako goś/ 
łódzkiego żyd. tow. ochrony kobiet. 

Tegoż samego w'eczoru w lokalu tow 
„TOZ“, Andrzeja 1, p. S. Cohen wygto- 
si przed zaproszoną publicznością odczy* 
na temat walk. przeciwko handlowi ży- 
wym towarem. 


Poszukiwane 


ə POKOJE 


z Kuchnią 


z wszelkiemi wygodami, do wynajęcia 


na stałe, ewentua 


inie na 6 miesięcy. 


Dotrzymanie terminu. wynajmu solidnie zagwarantowane. 
Oferty do administracji „Głosu Polskiego“ sub „Poważny“ 


lub telefon od godz. 4 do 7 wiecz. Nr. 19-71. 


5788 —5 
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FISEN 


„Sytuacja na rynku walut i akcji 


Na prywatnym rynku walut na- Pokrycie banknotów w złocie į wa |„haussy* wykorzystali wiadomość 


7 
z 


stąpiło po tygodniowej przeszło 
,haussie' znaczne, aczkolwiek nie 
zupełne jeszcze odprężenie. Dola- 
ry spadły z 9.16 na 9.05 i utrzy- 
mują się już przez k:lka dni na 
tym poziomie. Według wszelkiego 
prswdopodobieństwa wrócą one 
niedługo do dawnego kursu i w 
ten sposób zostanie krótkotrwała 
zwyżka walut zupełnie zlikwido- 
wana, Dolary i-dew:zy na New- 
York notowane są na giełdzie ofi- 
cjalnej wciąż bez zmiany 9.00, Z 
innych walut i dewiz wykazuje o- 
becnie największe wahania Me- 
djolan, który ma jednak naogół 
tendencję wyb tnie zwyżkową. To 
samo można powiedzieć o dewizie 
norweskiej, która, tak, jak ongiś 


lutach jest w dalszym ciągu wy- 


sokie, gdyż wynosi przeszło 40 
procent 
Przywóz  towerów do Polski 


zmniejszył się we wrześniu w po- 
równaniu z m; sierpniem o blisko 
7 milj. zł. Niewielkie równoczes- 
ne zmniejszenie się naszego eks- 
portu przypisać należy jedynie 
brakowi dostatecznego taboru ko- 
lejowego, pon:eważ zarówno Niem 
cy jakołeż Czechosłowacja musia- 
ły wskutek własnych potrzeb wy- 
cof:ć część pożyczonych nam wa- 
gonów, 

Na rynku akcji trwa już od kilku 
dni walka między grupą , baisst- 
stów" a „haussistów'., Pierwsza 
mająca na czele znanego bankiera 


duńska, dąży do parytetu złota. warszawskiego jest. zdaje się w 
Drugą grupą 
kieruje również znany spekułaat 
Zwolennicy 


Obrót dzienny na warszawskiej przeważającej szle. 


Giełdzie walut nieco. się zmneej- 
szył, wynosi bowiem przeciętnie! 
niecałych 400.000 dolarów. 


szym ciągu wyłącznie Bank Pol- 
sk- gdyż banki prywatne wstrzy- 
mują się od sprzedaży wskutek 
kilkupunktowego rozpięcia mię- 
dzy oficialnym a prywatnym kur- 
sem dolara, Popyt na efektywne 
dolary może być teraz w zupełno-; 
ści zaspokojony, ponieważ Bank | 
Polski nie wywozi więcej bankno- 


z gotówką sprawiło pozatem, że 
banki prywatne, które zamieniały 
dawniej gotówkę na rynkach ob- 
cych na dewizy (gotówka dawniej 
8.97, dewizy 9,00) nie mają obec- 
nie potrzeby przeprowadzania po- 
dobnych operacji. 
Jak było do prżew:dzenia zmniej 
szył się zapas walut i dewiz Ban- 
ku Polskiego w pierwszej deka- 
dzie pażdziernika o 4,1 mili, zł. 
do sumy 104,9 milj. zł, natomiast 
zapas kruszcu, t, j., złota i srebra 
powiększył się o 62 tys, zł, do su- 
my 135.6 milj. zł. Przyczyną 
zmniejszenia się zapasu walut by- 
ły: 1) wielkie zapotrzebowanie 
przemysłu i handlu, 2) sprzedaż 
'nterwencyjna walut w celu utrzy- 
mania kursu złotego, zwłaszcza 
na prywatnym rynku wewnętrz- 
nym, 3) płatności zagraniczne. 
Obieg  bilełów bankowych 
zmniejszył się w pierwszej deka- 
dzie o 8.2 milj do sumy 573.2 
milj, zł» a emisja biletów zdawko- 
wych i bilonu wynosiła na dzień 


Całe f. 
zapotrzebowanie pokrywa w dal- | ===—=——, 


— bankier gdański, 


kT RTZ L ET ger 


o przyjeździe bankierów angiel- 
skich C. H, Mathleya i —ohn 
Wlliama Browna (którzy, wizytu- 
jąc należący do nich częściowo 
tutejszy powszechny bank depo- 
zytowy, odwiedzili również zebra- 
nie giełdy akcyjnej), ażeby rozpu- 
ścić pogłoskę: że wspomniani fi 
nans:ści poszukują wielkich port- 
telów akcyinych dla swych klijen- 
tów angielskich i holenderskich. 
Partja przeciwna rzuciła na rynek 
w odpowiedzi na to znaczną ilość 
materjału i spowodowała w ten 
sposób ogólną zniżkę, Narazie gó- 
rą są zniżkowcy — najbliższe go- 
dziny przyniosą może inną sytua- 
cię. Publiczność nauczona dawniej 
szem doświadczeniem. na szczę- 
ście (swoje) w tych harcach udzia- 
j n:e bierze. 


A. Z, W. 


Ku lepszemu jutru 


Stała peprawa w 
Sytuacja w przemyśle poorawia 
się z miesiąca na miesiąc. 
zują na to m. in. dane głównego u- 


|trudnienia, 
tów zagranicę. Zrównanie dowizyj ; 
inych w przemyśle przetwórczym 
|wynosiła: w styczniu r. b, 306 ty- 
sięcy, a w sierpniu r. b, 379 tysię- 


Liczba robotników _ zatrudnio- 


cy, czyli że wzrost wyniósł 24 pr. 

W przemyśle mineralnym liczba 
robotników podniosła się: z 21 ty- 
sięcy w styczniu, na 41 tys. w m. 
sierpniu; czyli że wzrost wyniósł 
06 proc, 

W przemyśle włókienniczym ro- 
botników zatrudnionych i korzy- 
stających z płatnych urlopów by- 
ło: w styczniu 85 tysięcy, w sierp- 
niu 116 tys., czyli że wzrost 
niósł 37 procent. 

W przemyśle budowlanym wzro 
sła liczba robotników: z 11 tysię- 
cy w styczniu, na 23 tys., czyli 
wzrost wyniósł 110 procent. 

W przemyśle metalowym 
zatrudnienia wynos.: w styczni 


że wzrost wyniósł 11 proc. 

Najbardziej wzrosła liczba ro- 
botoików przy robotach publicz- 
nych: z 7 tys. do 44 tys, czyli 
przeszło siedmiokrotnie. 


Nastąpiła również poprawa w 


sprawie częściowego bezrobocia, EE EEC WERE RZE PRZYSPORZYĆ" TR WR 
Rynek pienieżny 


będącego klęską nietylko dla ro- 
botników, ale również dla przed- 
siębiorstw, którym prach przez 
kilka dni 


w tygodniu poważnie 
„|zwiększa koszty własne. 


Cyfrowo poprawa ta przedsta- 
wia się w sposób następujący: 
W końcu 
miesiąca 


10 października 452.218.000 zł 
CETE AT W TE E 


Pracowało dni w wel 
1—3 4—5 6—7 
i 174 pr. 16,6 pr, 66,0 pr. 
35 pr. 16,0 pr. 80,5 pr. 
18 pr. 66 pr. 91,0 pr. 
W styczniu przeszła jedna trze- 


VIN 


PIT ERE I EIERE R TAREA 

(Każdy winien otrzymać 
| paszport ulgowy 

Sfery gospodarcze uskarżają się, 
że wladze administracyjne odma- 
wiają częstokroć kupcom  ulgo- 
wych paszportów. motywując od- 
mowę zamożnoścąi danego kupca, 

Takie stanowisko władz jest 
błędne, gdyż przyzcawanie ulgo- 
wego paszportu zależy w myśl 
przepisów, jedynie od tego, czy 
wyjązd ma uzasadnienie gospodar- 
cze, czy też nie. 

Każdy bowiem kupiec bez wzgle 
du na swój stan majątkowy ma 
prawo korzystania z paszportu ul- 
$owego, jeżeli wyjazd jego jest 
|konieczny ze względów handlowo- 

przemysłowych, 

Mamy nadzieję, że czynniki mia- 
jrodajne wyjaśnią należycie tę spra- 


PRZEZ AKWIZYCJĘ OGŁOJ/ZEŃ 


FUCHIA 


Ogłoszenia 


przyjmuje Akwizycja Ogłoszeń 


FUCHS 'a. 


ue gazet mit jsceowych. jukułeż å 
wszystkich pism ukazujących się 


na całym obszarze Polski 
Pietrkowska 50. Tel. 21-26 


[we poszczesólnym izbom skarbo-j 
i wym, 


sytuacji przemysłu 


‘cia część zatrudnionych robotni- 


Wska- ków mogła pracować tylko przez 
tylko 
rzędu statystycznego o stanie za-|iedna dwunasta pracowała przez! 
ale przeważnie 


jczęść tygodnia, w sierpniu 


niepełny tydzień, 
jednak 4 — 5 dni. 


ENEI 


| 


Komisja an 
dla zbadania Kosztów produkcii 
Obowiązywać będzie ścisła tajemnica 


| Nasz warsz. koresp, telefonuje: 


| Jak się dowiadujemy w kołach ksiąg i dokumentów, 
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Prywatny Kurs dolara nadal 
zniżNuje 
Zwyżka akcji 


Na wczorajszym posiedzeniu ryrku warszawskiego donoszą w 
giełdy walut obcych w Warszawie godzinach  przedwieczornych œ 
notowano dość poważną zwyżkę identycznym poziomie kursu dola- 
kursu lira i franka francuskiego. ra. Bank Polski ofiaruje nadal za 
Kurs dolara pozostał niezmieniony dolary zł, 8,97, Na giełdzie akcji 
W obrotach pozagiełdawych w notowano wczoraj dalszą zwyżkę 
dalszym ciągu ujawnia się słabaykursów. Szczególnie zwyżkowały 
tendencja dla dolara, W Łodzi w|akcje Banku Polskiego á „Stara. 
godzinach porannych dolarami o-|chowice'", wykazując przeszło 5 
bracano po 9.05 i pół w płaceniu, | procent. 

9.04 w oddawaniu, Wskutek nie- 
wielkiego zapotrzebowania j nad- 
miaru małerjału dolarowego w po- 
daży kurs obniżył się do 9.03 w 
płaceniu, 9.03 i pół w oddawaniu, 


UES ETL 


W porze pozajżiełdowej we wol. 
nym rynku akcji panowała słab. 
sza tendencja dla papierów giet- 
dowych. 


przy dalszej słabej tendencji. Z (rz.) 
: ——og0-— 
Szwedzki przemysł zapałczany 


Jak wielką jest  produkcja]50.000 robotników i pracowników 
szwedzkiego przemysłu zapałcza- | Rozwój ten stał się możliwy dz.ę- 
nego można sobie wyobrazić choćjki wciągnięciu do pracy między- 
by z tego, że obecnie wyrabia się| narodowego, a głównie amerykań- 
w Szwecj: conajmniej po 1 zapałce jskiego wielkiego kapitału, Wpiyw 
dziennie na każdego mieszkańca |ogólny ze sprzedaży zapałek © za 
kuli ziemskiej — każdego bez wy-jrok 1925 wyn.ósł 31.500.000 dola- 
jatku: na mężczyznę, kobietę :|rów i przewyższył wpływ z roku 
dziecko, Gdyby pudełka zapałek, ; 1924 więcej, niż o 50 proc. 
które wyrabiają szwedzkie fabry-| Szwedzki przemysł zapałczany 
ki w ciągu 8 miesięcy ułożyć jed- | ten istnieje już blisko 75 lat i przez 
no na drugiem, to wysokość tejlten czas opanował światowy ry- 
[kouma równałaby się odległościjnek zapałczany. 
księżyca od ziemi, W Jonkoping, małem mieście 
International Match Corporation |nad brzeg.em jeziora Vatter w 
i szwedzkie towarzystwo zapałcza | mieście dotąd uważanem za stvoli- 
ine łącznie z pokrewnem: organi-|cę przemysłu zapałczanego, istnie. 
,zacjami posiadają na całym świe-|ją rodziny robotnicze, które przez 
jcie, w 28 krajach, ponad 150 fa-|6 pokoleń pracowały w tym prze- 
bryk w ruchu i zatrudniają ponad | myśle. 
mumm | Typ pudelsa do zapałek wpro- 
wadzonych przed 60 laty trwa do- 
tąd bez zmian ; używany jest na 
załym świecie Również c.ekawem 
jest, że tak zwana maszvna do 
kompletów przez  wywalazcę 
szwe.zk'ego Lagermana zbuda- 
wana į ustawiona w r, 18/2 w jed- 
nej z fabryk w Jonkp'n4: pracu'e 
przedsiębiorstwach dotąd sprawn e i równ 2ż dao*"rze 
przesłuchi. | jeśli nie lepiej, niż takież maszyny 


Kietowa 


twszelkich 


„rządowych omawiany jest projekt wać świadków, zażądać eksperty- | nowoczesne. 


sankiety w sprawie warunków 


tym 
słać 
przedstawicieli przemysłu, handlu, 


ŻE |rolnictwa, związków zawodowych |dlowych. Specjalne postanowienia 


iz pośród kandydatów przedstawio- 


Stan nych przez odpowiednie organiza- 
I wyno u 55|cje, oraz z aanowanzć 
tysięcy, w sierpniu 61 tys, czylijwścieli rządu sił naukowych i te- 


chnicznych. 

Do komisji weszliby także i 
przedstawiciele ministerstw gospo- 
jdarczych, a także eksperci. 
|mieja miałaby prawo badania we 


Warszawska niełda orzędowa 


WARSZAWA, 21 październ. (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


Dolary 9,- 
CZEKL 


Belgja 25.66 
Londyn 43,69 

N. York 9.00 
Paryż 27,80 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.10 
Wiedeń 127.30 
Włochy 40 128 
Holandja 360.95 
Sztokholm —,-— 
Oslo 


Pożyczka konwersyjna 45.50 

Pożyczka dolarowa 72.50 

Pożyczka kolejowa 87.— 

8 proc. pożyczka złota — — 

5 pr. obli. m. Warszawy złoto- 
we 43.60 

4 i pół proc. oblig, m. War- 
szawy złotowe 40.— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 35,76 


cieka alcjowe 
Bank Polski 81—83 
Bauk Handlowy 3.30 4 
Bank Zarobkowy 5.60—5.50 


i i zy z prawem 
wy-ikosztów produkcji i wymiany, W|cywilnych. 

celu rada ministrów ma powo-| Członkowie komisji, rzeczoznaw | 
komisję ankietową, złożoną zlcy, będą obowiązani do zachowa- 


przedsta-|misjj z te 


Ko- | misji. 


postępowania sądów | mm URE Na n 
j | 


Kio ma sporząńzać 
profest weksli? 


śrożą karami w drodze sądowej| Celem ułatwienia obrotu wek. 
za nadużycia przez członków ko-|silcwego, zrzeszenia handlowo - 
go stanowiska w celu|przemysłowe podjęły u wiadz stas 
zyskania lub złożenia ujemnej in- |rania drogą licznych memorjałów, 
[formacji lub wreszcie korzystania |aby prawo sporządzania prote- 
z wiadomości, otrzymańych z ty-jstów wekslowych, /uskutecznia- 
jtułu uczestnictwa w pracach ko-|nych dotychczas przez rejentów 1 
przez sądy było rozszerzane ns 
; urzędy poiztowe. 

Jak się dowiadujemy, żeneraina 
dyrekcja poczt i telegrafów opra- 
cowała proiekt odnośnego rozpo. 
rządzenia, uprawniającego urzędy 
pocztowe do protestowania weksli 


nia tajemnic technicznych į han- 


Kijewsk 0.16 
Puls 4.20 
Spiess 2.80 

Chodorów 119—119-— 
Częstocice 1.25 
Gostawice 40—40.50 
Michałów 0.25 
Cukier 2.75—2,90 
Wysoka 3 
Węgiel 73—50—75.7" 
Nobel 2,30 
Lilpop 16—17.25—17 
Modrzejów 3.30—3.30 
Norblin 1.20 
Ostrowieckie 7.23—-7.45 
Parowozy 0.32—0.33 
Rudzkś 1.16—1,23—1,21 
Starachowice 1.85—1.96—1.93 
Firiey 0.40 
Ursus 1.45 
Żyrardów 12—12.50—12,40 
Borkowski 1.290—1,25 


Notowania złotego: 


W dniu 21 października 1926 r, 
Za 100 złotych: 
Londyn 42,50 
Zurych 58— 
Berlin 46 26—46.74 
wyp? na Warszawę 46,58 —46.62 
Katowice 46,505— 46.745 
Poznań 48,48— 46.72 
Gdańsk 57.10 —57,25 
wypł. na Warszawę 56,95 —57.10 
Wiedeń 78.55—78 85 
| k banknoty 78,20—79.20 
Praga 576,62 


jednak sprawa powyższa znalazła 
przeszkodę w ministerstwie spra 
wiedhwyości, które wskutek prote- 
stu notarjuszy, nie zgadza się ma 
tę inowację, 

Byłoby pożądane, aby sprawa 
ta była załatwiona w myśl postu- 
jletów sfer gospodarczych. 


irzętowe qielła qiańska, 


GDANSK, 21 października (Pat'* 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań= 
kiej notowano w dlldenach gdańskich: 


100 złotych polsk, 57.10—57.25 
czek na Londyn 24.99 
Telegraticzna wyplata na: 

Warszawę 560,90—57,10 


iotowania giełdowe w Lontgnie 
LONDYN, 21 października (Pat 
Zamknięcie giełdy. 

Nowy-lork 


Holandja 12.125 
Francja 160.12 
Belgja 171 62 
Włochy 110,75 
Niemcy 20.37.75 
Szwajcatja 25,13.50 
Hiszpanja 51,89 
Portugalja 2,55 
Danja 18,25.— 
Norwegja 19.50 
Praga 165 26 
Warszawa 42.50 
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Na skrzydłach wiatru 


lecą nasze balony wojskowe 


a m 


| Sport strzelecki 


| Od czasów olimpjady paryskiej,'sy rozwija się wcale pomyślnie. 
„rozwój polskiego sportu podąża Na przeszkodzie racjonalnemu 
|we wszystkich kierunkach. Strze- rozwojowi stoi brak strzelnic, 

lectwo, o którem do niedawna tak Mimo kiepskich warunków po. 
mało było słychać, ostatniemi cza- szczególne związki urządzają raz 


muzy m A 


kJ 


Przed startem na lotnisku mokotowskiem. 5 
(Od lewej): „Poznań“, „Kraków”, „Warszawa”, „Lwów*, 


Zwycięzcy raidu otrzymają pu. 

e Są im. pułk Waśko. 
e, oraz puhar komitetu sto. 
łecznego L, O. P, P., załogi wszyst 
kich balonów — żetony komitetu| P, Gronczewski, który w ciągu 20 | 
stołecznego L. O, P. P. lat swego kolarstwa przejechał na | 

rowerze 100,000 kim. i 
EK RELAIDZAZDWCH WE — TE © RO" | 


| Pp, Łaszkiewicz i Rutecki, zwycięzcy konkursu strzeleckiego „So- 


Dział urzędowy ZOPRN. koła”, 


Komunikat Ne 37 (49) {bo raz zawody strzeleckie, które;,zwycięzców konkursu pp. Łaszkie- 
kolegium sędziów.  |sromadzą liczne rzesze zawodni-|wicza ; Ruteckiego w chwilę po 

1) Obsadzono zawody: ków. Na narodowych zawodach |decydującej rozgrywce. 
Dnia 24 paźdz. r, b. godz, 11, streleckich z broni małokalbiro- 
Boisko Sokoła, Zgierz: T. U. R.! jwej, urządzanych przez związek 
—Sokół p. Wardęszkiewicz; zain-  strelecki, odbył się niedawno kon- 
k:sować kasę, | kurs sirockiośi „Sokoła”, przy u- 
Godz, 13, dziale najwybitniejszych zawodni- 
Żeton pamiątkowy L, O. P, P, Boisko Ł. K. S; È. K. S. W—Bu- pow Na możliwych 300 punktów 
rza p. Hild. 1Pp. Antoni Łaszkiewicz i Edmund 


HM | Boisko ul. Wodna: Turyści II— MUZ à 
Stow, im. Słowackiego p. Binke. Rutecki osiągnęli po 282 punkty. 


Godz, 14. W rozgrywce zwyciężył p. Łasz- 
SIWE WŁOSY i BRODA || Boisko P. T. C.: Si —P. T. C. p, |Kewic> jednym punktem. 
odzyskują naturalay, kolor 4 młodzieńczy wy- | Pędzimąż, zsinkasować taksę. Ilustracja nasza przedstawia 
E NT A R O L U | Bosko Sokoła, czad Widzew = 7 
dipae h E Służy jednocześnie jako zna- |) 5 Bols ko w Piotrkowie: Concordia te « 1atkrem, 
ire M M zyk A JĄ Andrzejak; zaink: PR —Pogoń p. Krachulec. pó ao 
Cena 8_ zł Dr, Hugo Caro, Sp, 2. Wzywa się po raz drugi p. G,P 
| ERORET c mm a a R Boisko ul. Wodna: Legja — KI | Stencla do cddania sprawozdania z A. 
Nagroda © zywa — s — „Pahar Tomi! REN c MATĘ Vease p. Fiedler. zawodów G. M, S.—Sokół z dn:a 9 ODWET 
tetu stołecznego L. O. P, P“  (ŻZNDICCOTZ PIEWANSGOROM Godz, 15, wrześnie r, b, g 


: ür, med. Dr. med. |Poszukiwana od zaraz 
LUDWIK 


KONKURS. Eol ir) STENOTYPISTKA 


Okręgowy Związek Kas Chorych na ul, PIOTRKO-|pr, Narutowicza 25| władająca językami: francuskim i 


j w Łodzi niniejszem ogłasza. WSKĄ Ne 84, Dalis ż 
y : Ę Akuszerja, chor. kobie- | — Tal py nę = polskim. Wymagana grun 


KONEĘURS ca wniałiejo wilce | Choroby nerek pe | Foma, aiołomość języka 


j 2 SALA FILHARMONJI 2 > RO 
Wobec niebywałego powodzenia 


3 Jeszcze jeden gościnny występ 


8 | nie u ko francuskiego. Oferty piśmien: 
A a kebiet ciężarnychu- | Cherza i dróg mo- go. yp 

m Ś|5 na dostawę narazie 509,000 cegły p |iie wiców uan | h. ne składać do biura firmy. Etablis- 

$ Teatru Niewiarowskiej, B | loco Łódź, ul. Zagajnikowa 22. i PSZE Przyjmuje od 1—2|sements Piesch, Łódź, Aleja Koś: 

M) W niedzielę, 24 b. m. o g. 3 po poł. Oferty w zamkniętych kopertach należy skła- gę i od 4—7 wiecz. |cjuszki 39. 5829—] 


6 e w ORIAC PoE przy ulicy ZAM Dr. med. 
a skiej 1 o dnia pażdziernika. c— p M . D d 
| arkowicz| Pe" 

. G. Zand LeKarz-Dentysta 


powrśc ła z Pra | TEJĘYRAJADAK |Jakób ROTENBERG 


Przyjmuje w zakre- | Choroby kobiece powrócił 


sie chorób skór- = : 
nych i kosmetyki | 1 35uszerja, Al. Kościuszki Nr. 22 


lekarskiej od 3—7. | Wólczańska 4 (Piotrkowska 79, ll brama, I p.) 


: t ec ż 
Piotrkowska Me 124) poi aniu ga | Przyjmuje od 9—12 15—8,  5845—) 


TZ e | przy uk Piotrkow | — 
Lekarz dentysta |PrZY u. */0 PO: CFA s z; 
© Zylberczteją | penieaza soav. PP. Właściciele nieruchomości 
' JM | piątki i niedziele. kę” j ż ; 
powróciła 5656—2 | Administrację domów przyjmę na 
MORO | |Zgłoszenia do adm. „Głosu: pod 
ak Li rj i ezaiwy*. w; 5608 —3 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez wzglęuu na ilość wyrazów 

liczy się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
ogłoszenie 50 groszy. 


R LADY CHIE O 
operetka w 3 aktach W. Kollo. 


A W ROLACH GŁÓWNYCH: 
KAZIMIERA 


NIEGIAROWSKA 


BOLESŁAW HORSKI i inni. 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonji, 


Pokoju z Kuchnią 


ew. jednego dużego nieumeblowanego par 
szukuje się w śródmieściu wprost od 
gospodarza. Oferty pod „Ciepły* do „Głosu“. 


SZKŁO OKIENNE 


SMaihÓAÓŚ: surowe oraz szklenie budowli po zag 
niżej konkurencyjnych 


"I. Olejniczak, Główna Nr. 14. 
zaslis UWAGA: >ozkło inspektowe w wielkim wyborze. 


1 zt. 50 groszy 
ETETE EE aTa GUGIK dT p 
ODNAJME i LISKE EUGENJA | POTRZEBNY 


asa: s r i , A g zubila k i zdol nik i ki: Rokicińsk 
KUPND Í SPRZEDAŻ h ego ue kie Ba tow zgubiła ksążkę z kasy chorych RZA: « GIELDA PRAGY z p o kc pracownik iryzierski; Ro Sx a 


ściem, przy rodzinie. Oferty sub: „Zofia 


do adm. „Głosu”, 5834-3- b POTRZEBNI 
DYWANY PERSKIE IZ S "|.  WOCHWA FRANCISZEK BIEGŁA larka na Mate roboty, 14. Piabłowika 
Az s kilka sztuk do sprzedania, i R EEEE R zy „io tę wydaną z Wi se z cy + r Nr. 92. 5830-1 
Magazyn mebli. Potrkowska Nr. 116 1]; anufaktury -i-z stenotypis a polska poszukuje posady 
piętro. front, tel. 21-61. iż ZACH. BOKUAGNTY f Lisia iza skromnem wynagrodzeniem, AA PANNA 
poza i | pod „Mloda“ gi z dobremi referencjami jest potrzebna do 
LOKA LE MIĘS ZR A; I | GLIK STEFAN i ZAGINĘŁY | > A) dziewczynek. Aleje oSA R 
i j bisty, wydaiyw ; 3 weksle in blanco. z wystaw'enia Bole- pacz w 
(LBA R Ś RE ROWNO a n Aat ia mao, sława Barłogi, zam. przy wl. Aleksan- MASZYNISTKA e 
SS DOWYKAJE CIA gp Fi = Od © 2 BE ko M SDŃ za inteligentna przyjmie prace dodatkową ELEKTROMONTERZY 
D J weksle po z — takowe unieważ- 5 poszukiwanl. Zgłaszać się do biura tech- 
pokój kuchn a N. fieras Informuje go= i PALCA WÓJCIKÓWNA nia sie. 5816-2-2 | a? do adm. NE nicznego inż. S. Lebenhefta, uł. Piotr- 
spodarz, Kilińskiego 130, > 588-1_m | zę b ŚRO) may kj TL ; kowska Nr. 104. 5609 
aata , zi. -Z4 a ea nA że miżoż SET RAB i 
POSZUKUJE -T A f ZAGINĄŁ | CHŁOPIEC 
pokoju z kuchna, ò ile możliwe z wszel- LEGĘDZ MATEUSZ ftymczasowy dowód osobisty, wydany POTRZEBNY à uczciwy potrzebny na posyłki. Zgłaszać 
kiemi wygodami. Wiadomość ul. Radwań ; zgubił dowód osobisty, wydany w Pabja- przez VI kom, P. P. w Łodzi na Ime Ja- subjekt do zakładu fryzjerskiego. KIUń- | się w czwartek od godz, B—9 wieczorem, 


s%a 36. m. 28, 5837.2.m | nicach. 5778—3-z na Pietrasa, 5831-3-z skiego 80 (róz Przejazd). 5839-1 Piotrkowska 93, m. 12. 


Redaktor Ą EPP. | Marceli Sachs i | W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86. 


